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zaciągnięcia imieniem kraju pożyezki do wyso
kości 1,070.000 złr. w. a. efektywnie pod w a
runkami najmniej uciążliwemi.

Art. II. Wykonanie tej ustawy poruczam 
Moim ministrom finansów i spraw wewnętrz
nych.
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numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do
znali przerwy w przesyłce.

W cały, poniekąd kałaburdliwy rnch w spra
wie utworzenia „klubu niemieckiego" z liberalno- 
niemieckich frakcyj Przedlitawii, jak trójząb 
Neptuna uderzyła mowa, którą „urodzony", ale 
niedoszły dotąd minister skarbu p. Plener miał 
d. 29. z. m. do wyborców swoich z chebskiej 
(Eger) Izby handlowej. I  rzecz szczególua, gdy i 
każda z mów do wyborców każdego z reszty po- i 
słów centralistycznych natychmiast podawaną 
była urbi et orbi do wiadomości telegrafem —- o 
tej mowie telegraf milczał, i dowiedziano się o 
niej dopiero z pisanych sprawozdań. System je
dnakowoż o tyle jednakowy zachowano, iż iak 
telegramy z innych mów, tak pisemne relacje z 
tej mowy są we wszystkich dziennikach równo- 
brzmiące.

„Na sześciu stacjach dr. Herbst miał mo
wy — pisze Fremdenblatt — i na każdej nowej 
coraz bardziej nabierały brzmienia niemiecko- 
narodowego, — i gdy w Diecznie i Beneszowie 
utworzenie klubu niemieckiego uważał jako rzecz 
poboczną, to już w Rumburgu jawnie przystąpił 
do rezolncji, która mu przewodnictwo w klubie 
niemieckim nadawała. Już to z czasem ludzie 
się zmieniają — ale ciekawiśmy przecie, co po-
pocT1 przewodnictwem Herbsta.*

Organ br. Haymerlego pisał to d. 29- zm. < 
wieczór. Stara Fresse, wykazywała tegoż dnia, 
że dla Herbsta zawsze jeszcze Anstrja jest pier
wszą, a reszta stoi w drugim dopiero rzędzie — 
podczas gdy forytowany przez Deutsche Ztg. 
klub niemiecki „niemieckość" nadewszystko pre
feruje a resztę za rzeczy podrzędne uważa. „Czy 
ta  różnica opinij przeszkodzi połączeniu się 
frakcyj, a jeżeli nie przeszkodzi, to czyje zda
nie górę weźmie, czy Herbsta czy Deutsche Ztg.? 
około tego pytania koncentruje się całe zadanie 
przeobrażenia stronnictwa — Pre&se kończy."

Ale już trochę przedtem menerzy idei 
propagowanej przez Deutsche Ztg., pukali do .... 
p. Plenera, i jemu ofiarowali przewodnictwo, po
mijając przeto obwołane już hetmaństwo Herb
sta i przez tegoż przyjęte, i nie czekając, co od 
d. 4. do 10. bm. zacznie wygłaszać wódz postę
powców styryjskich br. Walterskirchen. D. 29. 
zaś był p. Plener już w Chebie i wygłosił swoją 
mowę pamiętną, w której w łeb dał całemu po* 
mysłowi menerów Deutsche Z tg , a zatem ewen
tualnie i Herbstowi, przeciw którego wywodom 
też i wręcz wystąpił, choć go samego nie wy
mienił. Główne ustępy mowy p. Plenera brzmią— 
punkt pierwszy; „Cały rząd teraźniejszy jest ku 
temu jedynie wykierowany, aby eentralistów wy- 
pchąć z wpływów politycznych i nazawsze od
ciąć im możność powrotu do władzy. — Jakżeż 
nie mielibyśmy opponować ? I owszem, oppozy- 
cia nasza powinna być jeszcze ostrzejszą, niż 
tego zwykle mniejszość potrzebuje." A punkt 

; ten opiera p. Plener na pewniku, iź „długo prze- 
| ci w Niemcom Austrja rządzić nie może, i do* 

póki nasza oppozycja trwać bęizie solidarnie, 
cały rząd obecny, mimo swojej zwartej narazie 
większości, długiej żywotności nie posiada."

A gdy dotychczas eeutraliści budżet odma
wiali, to już, jeżeli ich oppozycja ma być „je-

dzej wydobyte z torby zapasy. Wojtek nie po
zwolił długo się zatrzymywać i znów gotowi do 
marszu stanęliśmy w rząd uszykowani. Raźno 
szedł pochó l pod górę i zdążył na przełącz, gdzie 
przysunął na chwilę. Pięknie tu podczas pogody, 
a teraz ponuro. Czerniejące n dołn stawy, wi
dziane przez mglisto-śnieżną osłonę, wydawały 
się być otworami niezgłębionych strasznych prze
paści, a kłębiące się ponad niemi chmury, jak 
gdyby po to wznosiły się kn nam, aby nas oto
czyć, porwać i strącić na duo otchłani. Lecz na 
te myśli złowrogie nie wiele było czasu, trzeba 
było schodzić z przełęczy i dazyć ku Ulińskiej 
dolinie. Pędem zbiegliśmy ku dołowi, może oży
wieni niejasną nadzieją, ie  tam będzie cieplej, 
zaciszniej — ale gdzie tam: biała powłoka po ■ 
kry wała wszystko, szerokie płaty śniegu zwię
kszały ją coraz bardziej. Dokoła cisza. Wiatr 
nie mając o oo szeleścić, przelatywał koło nas 
niepostrzeżenie, czuliśmy go tylko po zimnem 
dotknięciu Nagle eoś zaszeleściało po pod Hru- 
bym Wierchem, którego majestatyczne ściany, 
zwane „Wielkim i Małym Ogrodem" sterczały 
tui przed nami. Wytężyliśmy wzrok w tę stronę. 
W odległości kilkuset kroków stała kozica z mło- 
dem i patrzyła zdumionem okiem na wędrowców, 
którzy i w taką pogodę jeszcze jej spokoju nie 
dawali. Zrobiła kilka zręcznych skoków, znów 
się zatrzymała, w końcu puściła się pędem i zni
kła wraz z koźlęciem gdzieś w gęstych chmurach, 
co się od szczytu spuszczały ku dołowi w dolinę.

(Dok.n J

Zamieć w gdrach.
Szkic z wycieczki tatrzańskiej.

Była piąta godzina rano, g d y ^  się po
częli budzić ze snu, który nam wygodnie roz
ciągniętym na szerokich materacach W schro
nisku Hagi, wydawał się rajską rozkoszą. “°" 
przedniej nocy „halny* wiatr kołysał naszym 
nsifiiotem i cała prawie noc nie dał oka zmru
żyć — terAz więc odsypialiśmy swoje, mogąc 
swobodnie wyciągać się na wygodnem posłaniu. 
Jakkolwiek bynajmniej nie podzielam częstej u 
nas sympatii ala Mądiarów, tojeanak nie mogę 
im odmówić niektórych wielkich P^yiniotów. 
Do nich należy to n. p. że budują W Tatrach 
bardao wygodne schroniska, gdzie drzwi zamy
kają się na klamki mosiężne, są żelazne piece i 
t* p. Nie dość na tem: właściciel lasów, leżą
cych pomiędzy bzmeksem a jeziorem Szczerb- 
aktem, wystawił dla turystów schronisko, w któ- 
rem mogą znaleść bezpłatny nocleg i wypić za 
ndrowie dobroczyńcy „darmo* butelkę piwa. Za 
pieniądze prócz tego dostanie tam i dobrego 
mleka, 1 kawy, i chleba z masłem, a po takim 
lukullusowym posiłku szczęśliwy „taternik" wy
sypia się na wygodnym materacu, nie trapiony 
przez „chrob&ki" żadne i marzy o jutrzejszych 
wędrówkach po najwyższych szczytach Tatrów,



stwa starożytne, przetrwała państwo rzymskie, 
zawieruchę wieków średnich, a w dzisiejszych 
czasach trwa w pełnej sile, ustawami państw no
wożytnych zagwarantowana. Dotychczas niema 
historji narodu żydowskiego napisanej z nauko
wą ścisłością, historji opartej na dokładnych ba
daniach, jednak to jest pewnem, że przez histo- 
rję wszystkich narodów, jakie w tym olbrzymim 
okresie czasu przeminęły w obliczu wybranego 
ludu Izraela, ciągnie się historja tego ludu i że 
ona z dziejami wszystkich tych narodów w ści
słym, aczkolwiek tajemnym i niewyświeconym do 
dziś zostaje związku.

Przetrwał naród żydowski te wszystkie pań
stwa, wszystkie narody, zasklepiony w swojej 
tajemniczej, na podziw zasługującej instytucji, 
instytucji, która co do trwałości swej niemal nie 
posiada sobie równej w całej historji cywilizacji 
lndzkości.

Ustawodawstwo dawnej Rzeczypospolitej pol
skiej traktowało żydów jako odrębny naród i 
prawo narodowe Izraelitów, było w społeczeń
stwie polskiem uznane prawnie przez przywileje 
królewskie, przez konstytucje sejmowe w naj- 
rozleglejszych rozmiarach. W Polsce mieli ży
dzi zupełną niezależność, mieli nawet swoją re
prezentację przy boku króla; Obecnie opiera się 
ustrój prawny ludności Izraelitów na patencie 
Józefińskim z dnia 7. maja 1789, a ten patent 
w pełnej mierze utrzymuje odrębność narodową 
i społeczną żydów, zasklepioną w gminie wyzna
niowej.

\VL Wys. sejmie sprawa organizacji prawnej 
żydów, ma także swoją historję. Wysoki sejm 
idąc za tradycjami naszych dziejów narodowych, 
także traktował sprawy żydowskie z wyrozumia
łością i z jak uajwiększem poszanowaniem dła 
tych praw, i z największą skrupulatnością, ażeby 
tylko nie posunąć dalej ścieśnienia nabytych da
wniej praw ludności starozakonnej, niż to jest 
nieodzownie koniecznem dla prawidłowego roz
woju społeczeństwa. Chcąc przedstawić tutaj’ 
w zarysie przebieg traktowania spraw ludności 
starozakonnej w łonie Wys. sejmu, wypada mi 
się cofnąć wstecz o lat 15. W  roku 1866 na 
posiedzeniu z dnia 19. marca kiedy poseł Jan 
Czajkowski w imieniu komisji gminnej referował 
rządowy projekt do ustawy gminnej, wówczas 
przy rozprawach nad §. 92., który obejmuje po
stanowienia tyczące się specjalnie spraw Izrae
litów, został ten paragraf w myśl wniosku rzą
dowego przyjęty. Paragrafy 93. i 94 , stanowią 
sposób kontrolowania czynności gmin w spra
wach specjalnych ludności wyznania chrześciań- 
skiego i izraelickiego. Otóż kiedy przyszedł 
pod rozprawę §. 94., który orzeka, iż (czyta) 
„Nakładanie dodatków do podatków jakoteż in
nych prestacyj na członków gminy na cele w §. 
91. i 92. wskazane, nastąpić może tylko za przy
zwoleniem Rady gminnej — o ile ustawy spe
cjalne nie stanowią inaczej.*

Otóż ten paragraf dopuszcza ingerację Rady 
gminnej w tym względzie, czy, i w jakiej mie
rze mają być nakładane datki i prestacje pie
niężne na cele Indności chrześciańakiej albo ży
dowskiej. Wówczas przy rozprawie nad tym 
paragrafem zabrał głos poseł Dubs, i poparty 
przez posła Landesbergera, zażądał wypuszcze
nie cytatu §. 92., to znaczy, ażeby tylko wyda
tki na potrzeby specjalne clirześciańskiej ludno
ści miały ulegać kontroli, a wydatki na potrzeby 
ludności starozakonnej aby zupełnie były wyłą
czone od wszelkiej kontroli. Na to krótko od
powiedział sprawozdawca poseł Czajkowski, że
podobne postanowienie je s t  niedopuszczalnem, albowiem tworzyło ny gminę w gminie, ze wpły
wałoby jak  najszkodliwiej na cały ustrój gminy 
w ogólności a tern samem tamowałoby rozwój 
społeczny kraju. Wysoki sejm widać podzielał 
to zdanie sprawozdawcy, gdyż za wnioskiem po
sła Dubsa, jak zapisano w sprawozdaniu steno- 
graficznem, oświadczyło się tylko 11 posłów, zaś 
wniosek komisyjny, przeciwny żądaniu posła 
Dubsa, został zresztą jednomyślnie przyjęty.

Wówczas żydzi udali się do Wiednia. W cza
sie ustanowienia ustawy, wywiązała się korespon
dencja, a ministerstwo osobnem rozporządzeniem 
stwierdziło, że sprawy ludności żydowskiej pod kon
trolę władz autonomicznych poddane być nie mog ą, 
bo należą do władz politycznych i sankcja usta
wy gminuej została udzieloną dopiero po stw ier
dzenia owem rozporządzeniem ministerjalnem, że 
do wszystkich spraw specjalnych Indności żydo
wskiej, ma być zastosowany końcowy ustęp §. 94 
„O i l e  u s t a w y  s p e c j a l n e  n i e  s t a n o 
w i ą  i n a c z e j 14, t. j. że wszelka ingerencja 
władz autonomicznych w sprawy gminy żydow
skiej, jest stanowczo usuniętą. Jednak o treści 
tego rozporządzenia ministeijalnego ludność nie 
Y/iadziała. Więc kiedy została ustawa gminna 
prawomocną i obowiązującą, w praktyce admini
stracyjnej wywiązała się kwestja, która stano
wiła przedmiot długoletnich roztrząsać pomiędzy 
Wydziałem krajowym a prezydjum namiestnictwa 
i ministerstwem. Wyciągnąłem z archiwum Wy
działu krajowego te akta, a jeżeli Wys. sejm raczy 
przekazać mój wniosek do której z komisyj, w 
takim razie nie omieszkam przedłożyć ich doty
czącej komisji do użytku. Tutaj tylko wyłuszczę 
historję tych spraw, bo zdaje mi się, że ich stre
szczenie, do uzasadnienia mego wniosku jest nie
zbędnie potrzebnem. Za Rzeczypospolitej krako
wskiej, sprawy cywilne gminy żydowskiej w Kra
kowie, zostawały pod kontrolą magistratu, tylko 
że funkcjonowali przy tem mężowie zaufania, któ
rzy mieli zastrzeżony współudział w załatwianiu 
spraw żydowskich. Otóż, jak  tylko ustawa gmin
na z r. lSoó stała się prawomocną, natychmiast 
podniesiono w Krakowie kwestję, że obecnie in
gerencja magistratu krakowskiego, w sprawy we
wnętrzne tamtejszej gminy żydowskiej powinna 
być usuniętą. M agistrat krakowski w bardzo ob
szernych memorjałach starał się uzasadnić swoje 
prawa do kontroli nad sprawami politycznemi 
gminy żydowskiej w Krakowie, lecz we wszyst
kich instancjach nie utrzymał się ze swoją obro
ną, na osnowie §. 94. ust. gm. opartą, pomimo 
że właśnie gmina izraelicka przez swoich repre
zentantów, Salomona Deichesa i Łipe Breitera 
jak naigoręciej broniła tego dawnego urządzenia 
Rzeczypospolitej krakowskiej, wykazując, że do 
porządnego toku spraw, jest podobna kontrola 
władzy gminnej nieodzownie potrzebną.

Ministerstwo stawało zawsze da tem stano- 
wiskn zasadniczem, że wszelkie sprawy żydow
ska powinne być wyłączone z pod wpływu władz 
autonomicznych, a przydzielone bezwarunkowo 
władzom rządowym. O wiele dłuższa korespon
dencja wywiązała się nad uchwałą kah&łu ży
dowskiego w Żółkwi.

Kahał żydowski w Żółkwi, zniewolony do 
tego prawdopodobnie nadużyciami rabina i rzeź- 

powziął uchwałę, aby wszelkie
S i e i  S *  były oddane P°d nad*6r Rady
I S o w a n e  drt° ^ ZeT J -  94‘ dosłownie zastosowane do spraw kahalnych gminy żółkiew
sk ą . Kilku mieszkańców fy d o w S S  wdosło 
l-ekuis przeciwko tej uchwale la h a h T  do ste™ 
stwa powiatowego, zaś magistrat i Rada gndzm* 
udały się o obronę do Rady powiatowej i do 
Wydziału krajowego. Przez dwa lata ciągnęła

się w tej sprawie korespondencja pomiędzy Wy
działem krajowym, namiestnictwem i minister
stwem, kilka razy przechodził ów spór instancje 
apelacyjne, i koniec końców, pomimo najusilniej
szych starań żółkiewskich starozakonnych (a na 
tych aktach figurowały znów podpisy zastępców 
gminy żydowskiej dr. Leona Karcza, Leona Cha- 
jesa i Hersza Zippera) sprawa została rozstrzy
gniętą na korzyść wyjątkowej odrębności Izra
elitów w sprawach gminnych, albowiem rzad 
stanął znów na stanowisku zasadniczem — że 
gminne sprawy żydowskie należą bezwarunkowo 
do zakresu działalności władz politycznych. Wy
dział Rady powiatowej stanisławowskiej także 
udał się do Wydziału krajowego z prośbą o in
strukcję, jak należy stosować w praktyce §. 94.

Tak samo Rada gminna w Rohatynie udała 
się o podobną instrukcję do Wydziału krajowego.

Wszystkie te zapytania Wydział krajowy 
odstępował namiestnictwu, żądając wyjaśnienia. 
Możnaby sądzić, że tylko władze autonomiczne, 
gmina Rady powiatowej, w chęci rozszerzenia 
swej władzy, ażeby opanować sprawę wyznanio
wą gmin żydowskich, pragnęły wyinterpretować 
na swoją korzyść §. 94. Są jednak w aktach 
Wydziału krajowego bardzo bijące dowody, że 
właśnie w ludności żydowskiej objawia się bar
dzo silne poczucie potrzeby rozciągnienia kon
troli nad czynnościami kahałów i rabinów. Jest 
tu podanie Izraelitów powiatu Brzozowskiego, 
gdzie wyłuszczają nadzwyczajne nadużycia kaba
tów w nakładaniu daniu pieniężnych na ludność 
żydowską i proszą o zastosowanie §. 94. tj. o 
skuteczną kontrolę nad gospodarką kahałów — 
nie w sprawach religijnyah, ale w sprawach za
liczonych ustawami wobec innych wyznań do 
spraw politycznych. Taka sama petycja wpłynę
ła także od Izraelitów powiatu Dąbrowskiego. 
Dolińska Rada powiatowa udała się do Wydzia
łu krajowego, przedkładając kilku arkuszowy 
memorjał przez Nehemiasza Landesa podpisany, 
który bardzo szczegółowo i dokładnie na pod
stawie faktów, przytacza nadużycia i bezprawia 
największe, popełnione w formie zupełnie legal
nej, przeciw którym żaden zarzut jest niemożli
wy, popełnione zwłaszcza przy pobieraniu danin 
przez rabinów i innych funkcjonarjuszów kabal- 
nych. Wszystkie podejmowane w tym kierunku 
starania Wydziału krajowego zawsze były przez 
władze rządowe udaremniane.

Jedyny rezultat, jaki osiągnął Wydział kraj. 
z tej korespondencji z władzami rządowemi w 
sprawie gmin żydowskich, był reskrypt ministe
rialny z dnia 4. stycznia 1877 r. 1. 7592, w któ
rym ministerstwo zapowiada, że uznaje ostate
cznie te nieprawidłowości, że jednak rząd przy
gotowuje właśnie przedłożenie do sejmu, w któ- 
rem, w duchu równouprawnienia, ta kwestja zo
stanie załatwioną. Pojawiło się nareszcie to 
przedłożenie. Lecz nie zawierało ono nic więcej, 
jak tylko żądanie, aby z ustawy gminuej wyłą
czyć te postanowienia, które ścieśniają prawo 
wyborcze izraelitów. To przedłożenie przyszło 
do sejmu dnia 30. października r. 1878 pod roz 
prawy. Nad odnoszącem się do tego przedmiotu 
sprawozdaniem komisji administracyjnej wywią
zała się w sejmie nader ożywiona i obszerna dy
skusja. Referentem komisji administracyjnej był 
czcigodny p. Smolka. Komisja uczyniła wniosek, 
ażeby sprawę rozstrzygnąć bezwarunkowo w du
chu wniosku ministeijalnego, opierając się na 
tem, że przedłożenie ministerjalne odpowiada za
sadom konstytucyjnym i liberalnym tradycjom 
naszym narodowym.

W  n  n r i v i a  r n h i a r a l i  t r łn s  nr) T o rA .s iflWlV*7 
Haller, Zbyszewski i Krzeczuuowicz. Wy&aay- 
wali oni w Bwych przemówieniach nadzwyczaj 
szczegółowo i obszernie, że jakkolwiek w zasa
dzie nie są przeciwni równouprawnieniu, ze wzglę
dów jednak praktycznych, a także dla społe
cznych i narodowych względów są za tem, aby 
to równouprawnienie nie nastąpiło ex ubrupto, 
ałe aby było ostatecznem ukoronowaniem dzieła 
gruntownej i wszechstronnej regulacji stosunków 
prawnych ludności izr&elickiej, w najrozleglej- 
szem znaczeniu tego wyrazu.

Poseł Krzeczunowicz wykazywał groźne 
konsekwencje, jakie wyniknąć muszą ze zbyt po
spiesznego przyznania nieograniczonej swobody 
wyborczej izraelitom bez poprzedniego uregulo
wania stosunków prawnych między gminą ży
dowską a chrześciańską, szczególniej w stosu n 
kach majątkowych. Od niepamiętnych czasów 
gminy chrześciańska i izraelicka były organi
cznie rozłączone, a majątek tychże gmin był 
także zawsze rozdzielony. Otóż jednem ogólni- 
kowem orzeczeniem ta różnica została usuniętą!

Ludność izraelicka została bezwarunkowo 
uznaną jako organiczna część składowa gminy, 
bez dokładnego określenia, co to znaczy, i przy
szła tym sposobem od razu do współwłasności 
majątków gn i chrześciańskich, zatrzymując 
zresztą nietykalnie swój własny majątek gminny. 
Mogę przytoczyć przykłady, że w praktyce do
prowadziło to nietylko do bardzo uzasadnionych 
utyskiwań, ale nawet do procesów. We wszyst
kich t y c h  p r o c e s a c h  c h r  z e śc i a ń s  ki e  
g m i n y  p r z e g r a ł y  j ed n a  k s p r a w  ę ! Na 
podstawie bowiem orzeczeń wszystkich instancji 
zatwierdzone zostało prawo ludności żydowskiej 
do używania majątków gminy chrześciańskiej, a 
nikomu nawet na myśl nie przyszło nigdy tę sa
mą zasadę zastosować także i do majątków ka
halnych.

Przy regulacji serwitutów, przyznane zosta
ły ekwiwalenta w gruntach i lasach lub w obli
gacjach za zniesione powinności nrbarjalne.

W samej nazwie „ekwiwalent14 tkwi, że to 
jest wynagrodzenie za pewne powinności, jakie 
dawniej na ludności rustykalnej ciężyły. Do tych 
powinności ludność żydowska nie była pociąga
ną, a jednak teraz, na podstawie tego ogólniko
wego złączenia ludności żydowskiej z chrześciań
ską, ludność żydowska od razu weszła w prawo 
używania własności majątków gminnych, naby
tych przez chrześcian tytułem wynagrodzenia za 
zniesione serwituta.

W skutek wniosku p. Hallera, do którego 
przyłąozył się p. Zbyszewski, powzięła Wysoka 
I .b a  na posiedzeniu z dnia 30. października u- 
ehwałę, ażeby sprawozdanie komisji administra
cyjnej odesłać napowrót do komisji, a to w tym 
celu, ażeby komisja weszła do Izby z nowem 
sprawozdaniem, w którem zawierałaby się odpo
wiedź na wnioski tych posłów. Komisja admini
stracyjna załatwiła się z tem w przeciągu dni 
ośmiu, a przyznając w sprawozdania swojem 
słuszność skrupułów, jakie posłów owych do po
stawienia owego wniosku skłoniły, orzekła je
dnakowoż, że zbadanie prawnych stosunków lu
dności izraelickiej, wymaga bardzo gruntownych 
dochodzeń i długoletnich badań, wnosi więc, aby 
wniosek rządowy, usuwający ograniczenia wybor
cze co do ludności izraelickiej, przyjąć natych
miast, a wnioski pp. Hallera i Zbyszewskiego 
załatw iła rezolucją następującej treści: (Czyta:) 
„Sejm wzywa c. k. rząd, ażeby wszystkie usta
wy, przepisy i rozporządzenia, dotyczące ludno
ści izraelickiej, z wszelką dokładnością zbadał j 
poczynił potrzebne kroki w drodze właściwej

celu zniesienia specjalnych ustaw, przepisów i 
rozporządzeń dla starozakonnych, nadających im 
dotychczasowe wyjątkowe stanowisko41.

Na podstawie tej uchwały Wysokiego sejmu 
z 8. października L868 udał się Wydział krajo 
wy do władz rządtwych z żądaniem, ażeby roz
poczęto badania i dochodzenia w celu uregulo
wania stosunków prawnych ludności izraelickiej. 
Na to odpowiedziao ministerstwo w reskrypcie 
z dnia 21. listopata 1868 do 1. 6047, że ta  u- 
chwała sejmowa jest zupełnie bezprzedmiotową 
i bez praktycznego znaczenia, ponieważ §• 15. 
ustawy konstytucyjnej o stosunkach prawnych 
obywateli państwa, rzecz tę zupełnie załatwia 
przez zniesienie wszelkich różnic prawnych po
między ludnością rozmaitych wyznań.

Wydział krajowy odpowiedział na to re
skryptem z dnia 10. grudnia 1868 do 1. 13286, 
że w żaden sposób nie może podzielać tego za
patrywania rządn, bo jeżeli równouprawnienie 
— to są słowa reskryptu — ma być rzeczy wi
stem i nie ułuduem, to nie mogą żadną miarą 
nadal obowiązywać wyjątkowe przepisy istnie
jące dla ludności starozakonnej. “

Rząd tego tłumaczenia przyjąć nie chciał. 
Wywiązała się więc z tego powodu czteroletnia 
korespondencja między Wydziałem krajowym, 
który twierdził, że „nie spełniłby swego obo
wiązku44, jeżeliby takie tłómaczenie stosunków 
prawnych ze strony miuisterstwa uznał za roz
strzygające.

Ta korespondencja skończyła się na tem, że 
w roku 1872 wydauo okólnik poutnydo st rostw, 
w którym rząd ostatecznie przyznaje, że istnie
ją  takie nieprawidłowe stosunki, że statut Józe
fiński z r. 1789 przyznaje ludności starozakon- 
nej wyjątkowe stanowisko, jakie ludności żadne
go innego wyznania w państwie nie przysługuje. 
Przyznaje rząd, że rozporządzenie z d. 22. lipca 
1333 co do poboru danin domestykalnych kaha- 
łowycb, jest izeczywiście wyjątkowem, że ludno
ści żadnego innego wyznania nie przysługnją 
podobne prawa.

To wszystko rząd przyznaje, lecz zwraca u- 
wagę starostów, ażeby starali się jak najściślej 
pilnować, ażeby nie nadużywano tych praw , a 
a kończy się ten okólnik ustępem, że rząd wy
raża nadzieję, że potrzeba to zostawić „ s a m y m  
k a h a  ł o m 44, ażeby pod wpływem poczucia słu
szności u Izraelitów, pod wpływem ducha równo
ści obywatelskiej, szorstkość tych wyjątkowych 
przepisów powoli zacierać się poczęła

Wydział krajowy przerwał dalsze bezowoc
ne starania i tak zostało aż do r. 1875.

W r. 1875 udał się Wydział Rady powiato
wej w Mościskach do Wydziału krajowego z ob
szernym memorjałem, w którym wyłuszcza bez
prawia, jakio się dzieją w traktowaniu spraw 
gminnych przez kahaly, wyłuszcza bezprawia w 
prowadzeniu spisów stanu cywilnego, w urządze
niu chajderów, sądów cywilnych żydowskich, tak 
zwanych Bet-Din, zwraca uwagę na instytucję 
prawną tak zwaną „chasuka1* i żąda od W ydzia
łu krajowego, ażeby tenże starał się wpłynąć na 
to, aby tak wyjątkowy stan rzeczy ustał. Wy
dział krajowy udzielił ów memorjał namiestnic
twu do urzędowania, a Wydziałowi powiatowe
mu w Mościskach odpowiedział, że nie można 
nic więcej zrobić, jak ażeby Wydział powiatowy 
w Mościskach udał się do Wysokiego sejmu, a 
może sejm w duchu raz powziętej rezolucji sej
mowej z r. 1868, w tej sprawie coś przedsię- 
weźmie. Rzeczywiście Wydział Rady powiatowej, 
w Mościskach poszedł za tą  wskazówką i pod- 
e*As_sesji z r  1876 wniósł petycję do Wysokie
go se}um.

Wynikiem tej petycji była uchwała Wysokiego 
sejmu z d. 30. marca 1876, w której Wysoki 
sejm ponowił rezolucję z r. 1868, i domagając 
się powtórnie dokładnego zbadania stosunków 
ludności izraelickiej. Na kilkanaście dni przed tem 
obwieszczone już jednak zostało rozporządzenie 
ministerjalne z r. 1875, w sprawie prowadzenia 
metryk izraelickicb, a udzielając to rozporządze
nie do wiadomości, wydało prezydjum namiest
nictwa nader pouczający okólnik poufny do sta
rostw.

Ponieważ zaś ten akt charakteryzuje zapa
trywania się rządn na stosunki prawne ludności 
izraelickiej, więc proszę p Marszałka, aby mi 
pozwolić raczył odczytać jeden ustęp z niego, 
podług mojego bowiem zdania, to zapatrywanie 
się rządu kwalifikuje się zupełnie do tego, aby 
służyło za punkt wyjścia do dalszych starań o 
słuszne uregulowanie stosunków prawnych lud
ności starozakonnej. Otóż ten okólnik prezydjum 
namiestnictwa zawiera następujący ustęp (czyta);

„Różnorodne sprawy ludności mojżeszowego 
wyznania, opierające się o c. k. namiestnictwo 
wykazują, że władze polityczne pierwszej instan
cji z małym wyjątkiem mimo tego wezwania 
(w okólniku z lipca 1872 1, 39989) pozostawiły 
dawniejszy stan, i zachowują się z bierną obo
jętnością w obec urządzeń ludności żydowskiej, 
zostawiając jej nieograniczoną dowolność w orga
nizowaniu się w zbory i prowadzeniu spraw wy
znaniowych.

„I ta k : dawne filialne gminy wyznaniowe 
oddzieliły się samowładnie od gmin głównych, 
lub nawet pojedyncze familie żydowskie, mie
szkające w miejscowościach po za głównem miej
scem okręgu gminy wyznaniowej, złączyły się 
bez wyższego pozwolenia w samoistne zbory, — 
a nawet w nie jednej większej i liczniej przez 
żydów zamieszkałej miejscowości istnieją zwykle 
obok uznanej gminy wyznaniowej, około pewnego 
domu modlitwy skupiające się stowarzyszenia 
religijne, które występują samoistnie i przedsię
biorą czynności do których upoważnionemi są 
jedynie wyznaniowe gminy, przez rząd uzna®?'

„W zborach nawet prawnie istn iejący^ “ j. 
bywają przestrzegane przepisy względem. ®? >•'
wienia przełożeństwa, rabinów, nauczy*51® . 
gii, szkolników, kantorów, służby s y n * ? ? ’ 
nic i szkół, nadzorców cniętarzy. L  %
dzają żydzi bez poprzedniego 
blicznego nabożeństwa, synagogi U  i . .  , 1 tak
zwane szkoły, jako też dla pr£
watnego tak  zwane miniamy» fych przy
puszczają i obcych, tak, i® w  dom°*6 urządze
nia stają się publicznemi- _7Pjn.

„Cmentarze zamiast st*0 P°d ^rządem  P>:zei0- 
i e i a w .  zboru, z ™ d V hs,« *
.stowarzyszeń pryw»*SS L '^owaiu® 
odbywa się bez p o rz a ^  2 pomiń1# 51 Plzepi- 
sów policji zd ro w o ^ * , . .• ,

„Nadanie ixoi°n. ^ew cze*0® 1 obrzezanie 
chłopców odbywa k  Z w i ^ J . 11 *<®troli
bina lub przeto^ństwa, ni® mmeJ sprawy ma
trymonialne załatwiane byty8̂  2 pominięciem 
postanowień ustaity cyw#06!*

Nie s°ała część tyc w sposób nielegalny
prowadzonych czynno*51. .'Wyznaniowych i urzą
dzeń pochodzi z da^fi^JSfych czasów jeszcze, 
kiedy żydzi byli tylk0 tolerowani, lecz istnieją 
dalej równie jak i te w bliżSZych już czasach 
bezprawnie wproW*dzone. S ą d z e n ia  niby to na 
podstawie równouPrawaieWa wyza*n ; . — lecz 
jeże li pierwsze n^Sty pochodzić właśnie z oba
wy wynikającej *e stosunku tolerancji, to przy

uznanem ustawami zasadniczemi równouprawnie
niu, powinue były tem więcej przybrać formy 
prawne, ileże artykuł 15 ustawy zasadniczej o 
powszechnych prawach obywateli państwa, wy
raźnie oznacza, iż wszelkie społeczności religijne 
podlegają powszechnym ustawom państwowym, 
te zaś wymagają od każdego stowarzyszenia, 
aby się organizowało i rozwijało swoją czyn
ność według przepisów szczególnie dla niego 
wydanych, a obowiązujących zarówno każdego z 
jego członków jak i wszystkich razem w zbio
rowej całości.

„Dla stowarzyszeń w ogóle obowiązującemi 
są uznane przez rząd ich statuta, — dla żydow
skich gmin wyznaniowych zaś, które nie posia
dają swoich statutów, zawsze obowiązują dawne 
przepisy, a uchylone zostały ustawami zasadni
czemi te ich postanowienia, które ograniczały 
żydów w wykonaniu praw, które pierwej przy
sługiwały tylko panującej religii.

„Przeto żydzi osiągnęli równouprawnienie 
religijne, ale nie zostali uwolnionymi od obo
wiązków, którym poddać się muszą wyznawcy 
wszystkich innych religij, a nawet i tej, która 
była dawniej państwową, bo ich wypełnienia do
maga się porządek publiczny, a więc dobro 
państwa.

.Otóż porządek publiczny wymaga, aby wy
żej wskazane nielegalne, a co najmniej z pomi
nięciem przepisanych formalności istniejące sto
sunki usunięte zostały, a pana bezpośrednio jest 
rzeczą przestrzegać, aby zarówno jak  katolicy i 
innowiercy, takie i żydzi zachowywali państwo
we przepisy porządkujące ich stosunki wyzna
niowe."

Ten okólnik prezydjum namiestnictwa udzie
lony został Wydziałowi krajowemu do wiadomo
ści, a Wydział krajowy na razie uznał sprawę 
tym okólnikiem za załatwioną.

I  znów nastąpiła przerwa w traktowaniu 
kwestji regulacji stosunków prawnych ludności 
starozakonnej aż do roku 1880

W tym roku Wydział Rady powiatowej 
lwowskiej wystosował petycję do reprezentacji 
kraju naszego w Radzie państwa z prośbą, aże
by w drodze ustawodawstwa państwowego zo
stały stosunki prawne ludaości izraelickiej ure
gulowane. Za tą opinią Wydziału powiatowego 
lwowskiego poszły reprezentacje 32 innych po
wiatów

Napływające petycje tego rodzaju wywołały 
reakcję ze strony zwolenników dotychczasowych 
urządzeń prawnych ludności izraelickiej. Szcze
gólnie zajęło się tem stowarzyszenie żydowskie 
pod nazwą „Mahsike-Hadas44, które zorganizawa- 
ło nawet kilka zjazdów rabinów. Na tych zja
zdach, a było ich podobno trzy, jak mi opowia
dano — ułożony został plan taktyki obronnej 
przeciwko zamachom na starodawne prawa wy 
jątkowe ludności izraelickiej, a podług instrukcji 
uchwalonej na tych zebraniach rabinów rozwinął 
akcję pan Schreiber we Wiedniu. Petycje, tyczą
ce się uregulowania stosunków prawnych ludno
ści żydowskiej, zostały odstąpione z prezydjum 
Rady państwa rządowi. Ministerstwo ułożyło na 
tej podstawie projekt nowej ustawy o stosunkach 
gminnych ludności starozakonnej, a dla roztrzą- 
śnienia tego projektu została złożoną ankieta, 
do której z Galicji powołani zostali jako repre
zentanci tutejszej ludności starozakonnej pp 
Schreiber, Mieses i Kallir.

Pomiędzy dwoma odcieniami ludności izra
elskiej wywiązała się z powodu tego projektu 
rządowego polemika bardzo żywa Odcień tak
r/tuo mTOh uofif/jpAmjf/łli Ajr/łAur. olliA jolr .11 TUlfl U A-
wszechnie ich nazywają - „'żydów niemieckich41, 
był przychylnie usposobiony dia projektu rządo
wego Ten projekt rządowy zatrzymuje stanowi
sko prawne, przyjęte w statucie józefińskim, t. j 
wyłącza sprawy ludności żydowskiej od ingeren
cji władz gminnych i tylko w niektórych spra
wach rozciąga nad ustrojem tych gmin kontrolę 
Starowiercy wystąpili jednakowoż wszelkiemi 
siłami przeciwko tej, nawet tak powierzchownej 
reformie przez rząd zamierzonej i wystosowali 
do ministerstwa dwie petycje. W  jednej petycji 
proszą, aby bezwarunkowo rząd skłonił się do 
cofnięcia tego projektu, a raczej aby podobnego 
projeku nie wnosił do Rady państwa; w drugiej 
zaś petycji na ten wypadek gdyby rząd nie co
fnął swego projektu, proszą, aby przynajmniej 
zmieniono ten projekt w duchu projektn, przez 
rabina Schreibera ministerstwu przedłożonego.

Organ galicyjskich żydów niemieckich i>er 
Inraelit wystąpił z ognistą polemiką przeciw ra
binowi Schreiberowi, i petycje kahałów po lane 
do ministerstwa umieścił w całej osnowie, potę
piając ich tendenc ja . Widać je uak, że te pety
cje nie zostały beż skutku, bo ankieta rozesz1* 
się nie dokończywszy podobno obrad. Co się 
lej stało w tej sprawie, nie wiadomo.

Otóż badanie przebiegu rzeczy 
sobu w jaki kwestja równouprawnieni* 0OS(9 
izraelickiej była traktowaną w ..;f . 0
tego legalnie kołach, skłoniło mniej  . - le p ie 
nia z tym wnioskiem przed WJf/ , “

Nieraz zdarzyło mi się n ZarzaleJf,I
emicks

temu. Co do mn*®. P°JmilJ§ sprawę żydowską w 
ten sposób ż® ®?odzi totaj o zb»daą16 i rozwią
zanie tej k*eBtŁ .W ducliu obowiązujących ustaw
nowoczes^0*1’ które znosa4W3zelką różnicę w 
Drawa** «bm telskich .wypływających z różni
cy wyznan. Pragnę, władze i organa po- 
woł*a® do tego, leg*!111.6) na podstawie nauko
wych badań, z uwzględnieniem wszelkich wymo
gów słuszności, tę sprawę rozstrzygnęły, potę
piam zaś i u*naJ? za przeciwne zasadom chrze- 
ściańskim 1 mojemu osobistemu przekonaniu 
Wszelkie dążności, zmierzające do tego, ażeby 
Wydawą6. jakiekolwiek wyjątkowe pizepisy dla 
ludnośei izraelickiej, co stanowi cechę antisemi- 
ckieg0 1Uchu w Niemczech- Uznaję ten prąd za 
niezgoduy 2 duchem nowoczesnych ustaw i z 
tradycją naszych dziejów, a zachowanie się te • 
raźniejsze narodu naszego wobec ruchu antise- 
fflickiego uważam za rozumne i jako odpowiedne 
naszym tradycjom narodowym. Mogę zaręczyć 
Wysokiej Izbie, że stając z tym wnioskiem przed 
Wysoką Izbą nie życzę sobie, ażeby ta sprawa 
w inny sposób była załatwioną i nie żądam też 
niczego innego, jak tylko rzetelnego równoupra
w n ien ia— a l e  r z e t e l n e g o .

Przystępuję teraz do uzasadnienia drugiej czę
ści mego wuiosku, w której żądam zbadania do
kładnego przepisów narodowego ustawodawstwa ży
dów o ile one odnoszą się do spraw stauowiących 
przedmiot ustawodawstwa krajowego lub państwo
wego.

W przysiędze służbowej każdy urzędnik pań
stwowy czy krajowy wyraźnie obowiązuje się, że 
nie będzie należał do żadaego tajnego stowarzy
szenia. Xyit>czasem każdy żyd d e  f a c t o  należy 
do tajnego stowarzyszenia, a tem jest g m i n a  ży
d o w s k a .  Używani tego wyrazu, bo rzeczywiście 
na podstawie orzeczeń prawem obowiązującem sank 
cjonowunycb, wewnętrzne urządzenia żydowskiej

gminy wyznaniowej, dla wszystkich władz, które 
są powołane do wykonywania ustaw, są tajemnicą. 
Rozczytując się w osnowie dawnych przywilejów 
wydawanych rozmaitemi czasy dla żydów przez 
monarchów, zastanawiając się nad treścią statutu 
Józefińskiego, który do dziś jeszcze obowiązuje o ile 
on wyjątkowe stanowisko żydów zatwierdza, wszę
dzie powtarza się stereotypowa formułka, że zo
stawia się ludności izraelickiej zwryczaje odziedzi
czone po ojcach, jak również ich urządzenia pra
wne i wyznaniowe.

Tym ogólnikiem nadzwyczaj subtelnym a po
wierzchownym określone są granice władzy orga
nów gminy żydowskiej, jej duchowieństwa; tym 
ogólnikiem są prawnie sankcjonowane jej urzą
dzenia i przeciwko jakiemukolwiek ograniczeniu 
tej tajemniczej władzy organów żydowskiej gminy 
wyznaniowej, nie znajdzie nikt żadnego środka 
prawnego.

Jeżeli w jakimkolwiekbądź przedmiocie ma 
być wydaną ustawa, to zawsze ta  ustawa opie
rać się musi na poprzedniem dokładnem badaniu 
natury przedmiotu, do którego owe prawo ma 
się odnosić. Gdy chodziło o wydane przepisów 
o ochronie ptaków pożytecznych d'a gospodar
stwa, to zasięgano zdania ciał uczonych i osób 
kompetentnych do osądzenia tego; gdy chodziło 
o regulację Dniestru, to Wysoka Izba meposką- 
piła na to środków pieniężnych, i nim w tej 
sprawie zapadnie ostateczne postanowienie, pre
liminowano dla Wydziału krajowego 16.000 złr. 
na zbadanie natury tej rzeki; kiedy miał być 
budowany ten gmach sejmowy, to otrzymał W y
dział krajowy kwotę 10.000 złr. na koszta zba
dania, jak  są wybudowane na podobny cel prze
znaczone gmachy w innych krajach, ażeby i u 
nas rzecz ta  należycie była wykonaną; na zba
danie tajemniczych właściwości źródeł naftowych 
wyznaczył sejm 50.000  złr., a nikomu nie przy
szło na myśl zrobić najmniejszą uwagę, że ten 
kredyt jest zbyteczny, że to jest za wiele i że 
szkoda na to pieniędzy. Otóż to mnie skłoniło, 
że ośmieliłem się zaproponować Wysokiej Izbie, 
ażeby Wydziałowi krajowemu wyznaczyła do 
rozporządzenia pewną kwotę na zbadanie taje
mnic narodowego ustawodawstwa żydów. Pragnę, 
aby ta  reforma obowiązujących ustaw, na któ
rych ma się oprzeć przyszła organizacja prawna 
Indności starozakonnej nie była apriorystyczną, 
bez naukowej podstawy, nie opartą na umiejetnem 
zbadaniu rzeczy, tylko pragnę, ażeby się opie
rała na fundamencie nauki.

Chodzi mi mianowicie o to, aby dokładnie 
zbadano, w jaki sposób narodowe ustawy żydów 
określają władzę kahałów ; o ile postanowienia 
narodowego ustawodawstwa żydów zgadzają się 
z obowiązującemi ustawami państwowemi i kra- 
jowemi w tym względzie. Chodzi mi o to, ażeby 
zbadać umiejętnie i dokładnie, czy zakres wła
dzy, jaki narodowe ustawodawstwo żydów przy
znaje duchowieństwu izraelickiemu, (rabinom) od
powiada prawom, jakie są przyznane w ustawo
dawstwie państwowem duchowieństwu innych 
wyznań. Chodzi mi o to, aby naukowo skonsta
tować — czy postanowienia austrjackiej ustawy 
cywilnej co do małżeństw żydowskich zgadzają 
się z postanowieniami odnośnemi ustawodawstwa 
narodowego żydów. Powziąłem bowiem to prze
konanie na podstawie specjalnych studjów w tej 
sprawie poświęconych — nie przezemnie, ale 
przez specjalistów w tej rzeczy, że austrjacka 
ustawa cywilua zupełnie się różni w postano
wieniach o małżeństwie od orzeczeń Tałmudu, i 
że ta  okoliczność jest właśnie przyczyną tego 
objawu, iż tak znaczna ilość małżeństw żydow- 
oHiuD m m  n  iw  a  się Dez U W z g lę iliiie ijia  - - p i  aopiśów 
ustawodawstwa państwowego. Badanie odnośnych 
ustępów ustawodawstwa narodowego żydów wy
jaśniłoby — czego uczą w chajderach, jaką na 
ukę moralności wszczepiają tam w młodzież 
izraelicką, w jaki sposób uczą tam dzieci poj
mować stosunek ludności żydowskiej współ
obywateli innych wyznań. Przyzn*m się, że su
miennie nie mogę przyjmować t®?0 za prawdę, 
co agitacja antisemicka rozpowszechnia, co do 
treści orzeczeń Talmudu odnośnie do sposobu 
tłómaczenia stosunku żydów do ludności innych 
wyznań.

Ale na każdy sp°sób> jakkolwiek nie przyj
muję tego bezwarunkowo za prawdę, sądzę, le  
te pogłoski, te wie«ci, te twierdzenia jakie się 
rozchodzą, — do^uczas o ile mi wiadomo, bez 
zaprzeczenia c° (l° treści postanowień talmudu 
w stosunk*1 lu(1ności żydowskiej do innych wy
znań, są teg0 r°dzaju, że warte są zbadania!... 
P ragn^y™ , aby tak/.e było zbadanem, w jaki 
gpos^ń taifflud określił władzę sądowniczy orga- 
„ow gminnych ż y d o w s k ic h . Pragnąłbym także, 
ażeby Wyświeconą została tajemnica klątwy tak 
zwanej C h a z u k i m .

Jeżeli Wys°ka lzba ograniczy się na teore
tycznej uchw ale , że wypadałoby zbadać ustawo
dawstwo naroaowe żydów, a nie wyznaczy na 
to środków, aby osobistości kompetentne można 
skłon*6 0 Poświęcenia się studjom w  tym kie- 
ronkU) to oczywiście, wypadnie mi ukorzyć się 
p rz e a  tą uchwałą Wysokim Izby. Lecz mam to 
przekonanie, że jeżeliby Wysoka Izba przyznała 
“a zbadanie tajemniczych urządzeń narodowych 
żydowskich 10.000 złr., to znalazłoby się sto- 
tysięcy & może i milion — ażeby udaremnić te 
badania!..

Zanim ośmieliłem się wejśd do Wysokiej 
Izby z mojemi wnioskami tej sprawy dotyczące- 
mi, starałem się zdać sobie sprawę o doniosło
ści i skutkach, jakie ztąd wyniknąć mogą. Ra
dziłem się rozmaitych osób.

Ze strony bardzo poważnych osobistości, 
których wskazówki z całem uszanowaniem w. in
nych sprawach chętnie przyjmuję i za niemi idę, 
starano się wpłynąć na mnie, ażebym tych wnio
sków Wysokiej Izbie nie przedkładał. Ale i to 
mogę powiedzieć, że ze strony wszystkich stron
nictw w tej Izbie reprezentowanych, od osobi
stości niezawodnie poważnie na sprawy publiczne 
zapatrujących się, ze strony osób które z Ja
wnością nie kwapią się, aby przysparzać trud®0 
ści w uporządkowaniu stosunków społecznyf-1 ty 
naszym kraju, doznałem zachęcenia, aby» £le 
cofał się, tylko abym te wnioski prj edłol# ■ 
słuszny przeto temu wezwaniu wystąp#®01 ty°- 
bec Wysokiej Izby, i Jej poruczam r O ^ ^ ^ ń ie -  
nie tej sprawy. Co do formalnego traktowania 
proszę, ażeby ten pierwszy mój w®i°?ek odno
szący się do zbadania i zniesienia w3Wkowych 
ustaw, przepisów i rozporządzeń fycz<$Cych się 
ludności izraelickiej odesłanym do komi
sji administracyjnej. (Brawo). (Lok. n )

tniits m m 1 *«iwciu
Dnia 3- Pa*<ieiern ika.

* Termometr w Południe 8 stopni.
Po kilkudniowej po&° ®ie naaQiy dziś dzlefi po
chmurny przy wiot**0 Północny^

* Z towarzyflttya »Sokó r *, Wczoraj odbyło się 
walne zgroma*1*0016 towarzysty?a gimnastycznego



„Sokół11 pod przewodnictwem prezesa p. Jana Do
brzańskiego. Zgromadzenie odbyło się głównie w 
cela ostatecznego zdecydowania o budowie własnej 
sali gimnastycznej. Przyjęto tedy do wiadomości 
czynności, jakie przedsięwziął dotąd wydział w tej 
sprawie, i pismo magistratn wzywające towarzy
stwo do podpisania z gminą kontraktn, na mocy 
którego gmina darowuje towarzystwa na Chorąż- 
czyżnie grnnt (157Q sążni) pod budowę sali pod 
warunkiem uskutecznienia tej budowy w ciągu lat 
trzech. Uchwalono pornczyć podpisanie tego kon
trak tu  reprezentantom towarzystwa (wedle §. 27. 
stat ntn). Umocowano dalej komitet techniczny, zło
żony z pierwszorzędnych sił, do wypracowania pla- 
iów b ndowy z wezwaniem wygotowania ich do koń

ca marca. Wreszcie zatwierdziło walne zgromadze
nie dawniejszą uchwałę z r. 1867, którą upowa
żniło wydział kaidoczesny do przedsiębrania wszel
kich czynności z budową połączonych, zaciągania 
potrzebnych pożyczek, urządzania balów, koncertów 
i t. p. na dochód budowy. Uchwały walnego zgro
madzenia zostały przez obecnego notarjusza p. Fran
ciszka Wolskiego jako prawomocne zatwierdzone.

* (ó.) Opera Licznie zgromadzona publiczu. 
bardzo sympatycznie powitała w sobotę dawną swą 
znajomą panią Friderici-Jakowicką w nieśmiertelnej 
„Norinie“. Ulubiona tak przed kilku laty pnmadon- 
na, rozporządza dzisiaj jeszcze ] ę nym głosem so
pranowym, nie pierwszej jnż świeżości i nie pier
wszorzędnej siły, ale zawsze jeszcze giętkim i peł
nym szczególnie w niższym regestrze, którym przy 
pomocy wybornej szkoły, włada po mistrzowsku. 
Po ka ;dym odśpiewanym przez nią rumerze rozle
gała się w amfiteatrze baczne oklaski. Miłą Adalgi- 
zą byłr pani Skalska, brakło jej jednak siły, jakiej 
ta partja wymaga. P. Gubicz był niedysponowany, 
natomiast p. Borkowski był przy głosie i przypo
mniał sobie dawne lepsze czasy.

* Epizod pogrzebowy, w  tych dniach umarła 
pani TT i testamentem zastrzegła sobie jak naj
skromniejszy pogrzeb, Spadkobiercy stosując się do 
ostatniej woli nieboszczki, zgodzi! do konduktn kś. 
M. za, nainiźszą taksę t. j. za 2 zł. Skoro kondukt 
stanął nad otwartą mrgiłą, ksiądz pokropił trumnę 
i zabierał się do odejocia, nie poleciwszy, jak z ry- 
czaj każe, zgromadzonym aby odmówili rowaśkę 
za zmarła. Obywatel naszego miasta p. L. zauwa
żywszy to zbliża się do księdza i przypomina mu, 
ie się należy wezwać żałobnych gości du odmówie
nia pogrzebowej modlitwy, ale kn największemn 
swemu zdziwieniu z ust księdza otrzymuje jdpo- 
wiedź, ie za 2 zł. oprócz pokropienia nic się nie 
należy Wtedy p. L. staje nad mogiłą i sam wzy
wa zgromadzonych do odmówienia trzech „Zdrowaś 
Marjn!" Ksiądz odszedł skonfnndowany, a wątpi
my, czy inni chcrześcianie bardzo się zbudowali 
tem zajściem!

* (M4) Koncert. Wczorajszy koncert księżnej 
Maroeliny Czartoryskiej, zgromadził tak samo jak 
poprzedni, liczną a wyborową pnbliezność do sali 
Tow. muzycznego. Oczywiście nietyle dobroczynny 
cel koncertu iii chęć poznania gry najznakomitszej 
uczeuni y nieśmiertelnego naszego mistrza, bj a 
tym bodźcem, Który wszystkich melomanów naszego 
świ.ta ściągnął na koncert wczorajszy, Ale jeżeli 
płocha ciekawość, dość zresztą w danym razie n- 
sprawiealiwiona, zgromadziła ich w sali, to za to 
znowu zupełeie inue uczncie składało ii.h ręce do 
rzęsistych oklasków, jakiemi uwieńczali każdy nu
mer programn. Była to wdzięczność za czyn szla
chetny, był to hołd nznama za te uczciwe tenden
cje, które skłoniły księżnę do narażania się na ty
siączne fatygi, aby przysporzyć fnndnszów instytu
cji humanitarnej i patrjotycznej. Do tego ogólnego 
hołdu, kłącza my i my naszą, recenzencyjną cząstkę.

Że zapatrując się z tego stanowiska na kon
cert wczorajszy, nie możemy oczywiście stosować 
do nieg( :e miary krytycznej, jaka posługujemy 
siY pospolicie w ocenianin wszelakich innych ^ro- 
dukcyj, artystycznych — jest tc ftąk zrozumiałem, 
iż motywować to szczegółowo byłoby zbytecznen 
Jeżeli jednak mimoto pozwalamy sobie robić ma
luczką, ogólnikową nwagę, to czynimy ją jedynie 
pod wpływem tego respentn, tego uwielbienia, tej 
miłości, iaka żywimy dla największego z mistrzów 
naszych, a którą przejęte jest każde serce polskie. 
L walki źyeh dwojga ncznó — uwielbiania dla u- 
tworów Chopina i wdzięczności za czyn szlachetny — 
pozostaje bowiem reszta po stroale pierwszego u- 
czucia, i reuztę tę wyrazimy może najlepiej, gdy 
powiemy, że wolelibyśmy aby W skład programu 
nie weszła an S o n a t a  ani K o n c e r t ,  ale za to 
Więcej rzeczy tego rodzaju jak oba P r e l n d y .

O akcesorjach tegi koncertu, to jest o dekla
macji i produkcjach chóralnych, mówić wprost uie 
warto. Złożyły w nich niektóre osoby dowód nie
pospolitej odwagi, ale też zarazem i dowód nieskoń 
czenie lekkomyślnego traktowania sztuki, zasługują
cego na surową Karę.

* Szkoła lasowi Odnośnie d ogłoszeń po
przednich, co do otwarcia nowego roku nauk >wego 
w krajowej Szkole gospodarstwa lasowego we Lwo
wie, dyrekcja podpisana podaje do wiadomości, że 
wpis uczniów nowych trwać będzie do włącznie 
paź Izie^iika, a uroczyste otwarcie roku naukowego 
nautąpi L5. października r. b.

* ZabyteJ germanizaton :i. Urząd pocztowy 
w Tarnopolu używa dotychczas pieczęci z napisem 
niemieckim i w oanipnlaeji nżywa także języka 
niemieckiego. Nadesłano nam z Tarnopola kopertę 
listu pieniężnego z trzema takiemi pieczęciami i na- 
stępnjącym dopiskiem: „Im yerletzten Znstande ge 
langt. den Iuualt ricJKig befnnden“. K. k. Fahrpost- 
Abgwbe. Tarnopol am 30. September 1881. podpis 
nieczytelny. Dopókiż będą trwać te niedorzeczne 
naigrawania się z ustaw i pnbliczności?

* Drugi odczyt p. Żaby odbędzie się we wto

rek, 4. października. Połowa czystego dochodn 
przeznaczona jest na cele dobroczynne. Spodziewa
my się, że pnbliezność ze względu na zajmujący 
przedmiot i cel szlachetny, liczuie sic zgromadzi. 
Biletów można dostać w enkierni p. Rotlendera i 
w handlu p. Marszałkiewicza, ulica Krakowska 1. 6.

* Mianowania- Cesarz mianował przy powstać 
mającej szkole weterynarji i kucia koni we Lwowie 
dyrektora szkoły weterynaryjnej w Kazaniu dr. 
Piotra Seifinanna profesorem medycznej i chirnrgi- 
cznej kliniki, zarazem dyrektorem zakładu, dalej 
prywatnych docentów na medyczny . fakultecie uni
wersytetu krakowskiego dr. Henryka Kadyi i dr. 
Antoniego Barańskiego zwyczajnymi profesorami w 
tymże zakładzie, pierwszego dla deskrypcyjnej i 
patologicznej anatomii, drngiego dla filozofii i pro
dukcji zwierząt. — Minister sprawiedliwości prze
niósł na wiasną prośbę sędziów powiatowych, Wa- 
lerjaua Bnjewskiego z Nowego Sioła do Zbaraża, 
a Tomasza Kolasińskiego z Radek do Śaiatyna; da
lej miaaował adjuaktami sądów powiatowych: Wi
ktora Władysława Fraaka w Jarosławiu, Alfreda 
Dołęgę Kowalewskiego w Nowem Sicie, Dyonizego 
Herasymowicza w Rudkach, a adjunktami sądowymi 
Dominika Drdackiego w Sokala, a Piotra Jnliana 
Naganowskiego w Łopatynie. — Główny kasjer 
głównej kasy krajowej we Lwowie August Wno- 
rows&i mianowany został dyrektorem tejże kasy.

* Wiadomości jiolleyjn* Z dnia 2go b m 
Skradziono: Pani J. B. ze sklepu 1. 29 plac Kra
kowski dnżą białą chustkę jedwabną wart. 60 zł.— 
Panu H. S. fntro z białych baranków a czarnego 
kołnierza, o pokrycin sukiennem koloru ciemno-sta- 
lowego. — Panu W. S. z pomiśsz. L 26 ul. Sykstu- 
ska 4 srebrne łyżeczki z lit. F. B.

Straż poi. ujęła znanych złodziei Majera Raj- 
cesa na kradzieży kieszonkowej, Karola Heinricha 
na kradzieży strychowej, a Piotra Paryna na k -a- 
dzieży pokojowej.

Złożono policji znaleziony pngilares z kwotą 
1 zł. 28 c. i kart. zast. zakład, kred. i zestawn. 
na zastawiony za 8 zł. zegar pendnłowy.

— Mikołaj Gawryłowh Czerniszewski. Ra
kongresie literackim wniósł Ratisboune, aby wysłać 
prośbę do cara o ułaskawienie Czerniszewskigo, od 
.8  lat będącego na wygnaniu. Podajemy o tym 
znakomitym pisarzu moskiewskim kilka szczegółów: 
Urodził się w r 1828 w Saratowie, gdzie jego oj
ciec był archirejem i proboszczem głównej ' atedry. 
Poświęcony stanowi duchownemn, kształcił się w la- 
ratowskiem seminarjum. Ukończywszy je, chciał się 
uwolnić z atmosfery, której duszność przygniatała 
jego młodzieńcze porywy... Wyrozumiały i woln"- 
myślący ojciec porUł go do Petersburga na nni- 
wersytet. Tam Czerniszewski poświęcił się filologii 
słowiańskiej. W drngiin roku stndjów zapoznał się 
ze zmarłym pisarzom Wwedeńskim i bywał u niego 
na t, zw. wieczorkach środowych, gdzie zgromadzo
na młodzież dyskutowała bieżące kwestje z dzie
dziny literatury, sztuki i nauki społecznej. W roku 
1860 po ukończeuin uniwersytetu, otrzyma! posadę 
nauczyciela literatury w szkole kadetów w Peters
burgu. Następnie odjechał do Saratowa, objął kate
drę języków starożytnych w tamtejszom gimnazjum. 
Ta uie mógł pozyskać sympatji, jako nazbyt wol- 
nomyślący, a gdy w 2 tygodnie po śmierci matki 
swej ożenił się, podburzył przeciwko sobie opiuię 
publiczną, tak że w r. 1863 powrócił z małżonką 
do Petersburga. Tn żył przez cały rok z tłuma
czeń i z współpracownictwa przy dziennikach. Ró
wnocześnie przygotowywał tię do egzaminu dla u- 
zyskan- stopnia magistra. Temat: „Sztuka i rze
czywistość" opracował w swym wykładzie habilita
cyjnym znakomicie, zarazem jednak z tak bezwzglę
dną krytyką istniejących w Moskwie stosunków, 
że ówczesny minister oświaty Awramij Norow od
mówił mn dyplomu. Ale rozprawa Czernisze wskie- 
go zyskała rozgłos w świecie lite^aokim; młodego 
autora przyjęto z wielką sympatją. Redakcja ć>0- 
wretnennyka powierzyła mu dział krytyczny i po
lityczny. Tn taleat Czerniszewskiego zajaśniał w 
całej pełni. Wszyscy, a szczególniej młodzież, roz 
chwytywaii jego artykuły

Czerniszewski propagator nowych idei pory
wał wszystkich za sobą. Po śmierci cara Mikołaja 
mówił i pisał jeszcze otwarciej, i zyskiwał coraz 
większe koła zwolenników. Ale też i nieprzyjaciół 
zrobił sobie wielu. Oskarżano go bezimiennemi li
stami, wreszcie dnia 7. lipca 1865 został areszto
wany. Porwano go z redakcji. Prze_j dwa lata 
zbierała policja materjały do aktn oskarżenia — a 
po procesie uznał go senat winnym: „że z s e r  ca 
l i  (!) korespondował, że ułożył projekt rewolucyj. 
nego wydawnictwa w Londynie czy też w Gene. 
wie źe przygotowywał chłopską rewolncję, i kon. 
spirował przeciw rządowi — za co skazuje się g0 
na utratę praw obywatelskich, 14 letnie ciężk e ro
boty w kopalniach, a następnie dożywotnie posile
nie w Sybir z.

Wyrok odczytany był w twierdzy Piotropa- 
włowskiej w dnin 13. czerwea 1864. Tłnmy złożone 
wyłącznie z warstw inteligentnych, oczekiwały na 
placu Mistyńskim końca rozprawy. Wyrok przyjęto 
z obnrzeniem. Po odczytaniu wyroku złamano szpa
dę Czerniszewskiego (który jako nauczyciel i pisarz 
niał tytuł radcy), okuto go w ciężkie kajdany i tej 
samej nocy jeszcze wysłano w kibitce na Sybir.

— _- Jarosławia, 29. września. Otrzymaliśmy 
.ustępujące pismo : Do Szanownej redakcji Gazety 
Naród, we Lwowie. Odnośnie do mojego artykułu, 
umieszczonego w gazecie z dnia 16. września ni 
211 oświadczam, tc niektóre szczegóły tego arty- 
knłn o planie nanki niedzielnej w szkołach Indo
wych okazały się po bliższem zbadaniu oparte na 
mylnych informacjach, a mianowicie po przejrzeniu

aktów pokazało się, że Rada szkolna krajowa od 
p. St. Myszkowskiego nigdy ładnego planu nauki 
niedzielnej ani programu do książki dotyczącej nie 
odebrała. Z nszanowaniem J . Mielnicki,

— Stryj, 25. września. Za wspólnsm staraniom 
delegata stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręko
dzielników i przemysłowców „Rodzina" p. Wicherka i 
dyrektora stowarzyszenia tntejszego „Gwiazda" Na- 
głiekiego, zawiązał się tu oddział „Rodziny1'. Na 
zgromadzenie odbyte dnia dzisiejszego w sali Rady 
gminnej zebrali się bardzo licznie tutejsi rzemie
ślnicy i przemysłowcy, jako też kilka osób życzli
wych z inteligencji. P. Wicherek wykazał zgroma
dzonym dobitnie cel i korzyści stowarzyszenia, za
chęcił do wspólnej pracy i wzajemnej pomocy ; po- 
czem wielu z obecnych ze skwapliwością do stowa
rzyszenia przystąpiło.

Wydział, który się zaraz nkoustytnował, daje 
nadzieję, że rozwój oddziała naszego pomyślnie po
stępować będzie. Przewodniczącym wybrano p. Jana 
Scheina, zastępcą p. Aleksandra Barabasa, sekreta
rzem p. Jana Chudzickiego, zaś detegatem do za
rządu centralnego p Tomasza Krasińskiego. Praca 
p. Wicherka przynieść może błogie owoce krajowi 
i jednostkom. Gdy stowarzyszenie „Rodzina" nale
życie się rozwinie, znajdzie p. Wicherek nagrodę we 
wewnętrznem zadowolenia i wdzięczności ładzi ko
rzystających z tej dobroczynnej instytneji.

Bratnie stowarzyszenie „Rudzica" i „Gwiazda" 
zjednoczone są pod jeanem przewodnictwem obywa
tela p. Scheina, który na szczere poparcie liczyć 
może., Szczęść Beże!

— Nihiiistki — odaliski. Do Konstantynopola 
przybyła niedawo pewna Moskiewka rzadkiej pię
kności. Pod nazwiskiem księżnej Woroncow zamie
szkała w pierwszo-zędnym hotelu, gdzie przyjmo
wała wizyty niektórych baszów. Jeden z pogardzo
nych dennnejował ją jako nihilistkę policji, która 
przedsięwzięła rewizję pomieszkania księżnej i za
brała listy baszów i dostojników dworn. Snłtan ka- 
’iał ją  wydalić, gdyż się okazało, że rzeczywiście 
owa dama była nihilistką, a ponieważ wraz z inne- 
mi odaliskami moskiewskiomi wyrobiła sobie wstęp 
do haremów znakomitszych dygnitarzy i nawet sa
mego sułtana, postanowił tenże wydalić wszystkie 
Moikiewki, jako indywidna nader niebezpieczne.

— Wili? ?u 750.000 złr. Dr. Jakób R.ppaport, 
jeden z griinderów L&nderbaukn kupił w tych dniach 
willę położoną w pobliża cesarskiego patacn w 
Schonbrunnie. Willa ta była własnością barona 
Scney’a, a ula wspaniałego nrządzenra ihociaż zaj 
moje tylko 350 kwadr, sążni, kosztuje 750.000 złr. 
Opiekunowie spadkobierców br. Schey’a ofiarowali 
kupno naprzód arcyksięcin Albrechtowi, ale arcy 
książę nie chciał przystać na tak wysoką cenę.

— Koleje żelazne. Według wykazów statysty
cznych posiada Enropa obecnie 165000 kilometrów 
kolei żelaznej, a z tej liczby przypada na Austro- 
Węgry zaledwie 1! .406 kilometrów.

— Z jednego drzewa krzyż i łopata. Temi 
dniami zmarł we Wieduin emeryt. jenbr>ł-audytor 
Anlich; rodzony brat jego jenerał armii węgierskiej 
w r. 1848 został po ;apitolacji Górgeya w Aradzie 
powieszony. Dziwne też to koleje życia członków 
jednej rodziny.

Sprawozdania sejmowe.
Jedenaste posiedzenie, z d. 3. października

Początek o godzinie 11. m. 20.
Senr, p. Jasiński odczytuje spla petycyi
Przytulisko polskie w Wiedniu, o zapomogę.
Nowakowski Józef, dyrektor tealrn prowincjo* 

Inego, o subwencję.
Mar ja Świrkowska, wdowa po profesorze, o 

zapomogę.
Komitet gal. Tow. gospodarczego, o subwencję 

na cele wystawy rolniczej w Przemyśla.
Jereme Marle, o zapomogę.
Towarzystwo Śgo Łukasza, o subwencję 2000 

złr., na założenie zakładu chromolitograficznego.
Gmina Gaboń, o zarządzenie dochodzenia przy- 

słngnjącego gminie, co do przegonu bydła przez las 
Jaworzyna.

Jan Bielowski, akademik rolniczy w Wiednin, 
o zapomogę.

Piotr Stankiewicz, nauczyciel, o policzenie mn 
lat służby prowizorycznej.

malia Dnkiel, córka po b. dyrektorze szkół 
o podwyższenie datku sierocińskiego

Przysiółek Wydrze ad Grębów, w 8prawie od. 
łączenia go ze związku gminy Grębowa

Adam Szołojski, w przedmiocie zmiany nstawy 
o konkurencji kościelnej.

Gmina Dnsawce, o zapomogę 300 zł. na wy
budowanie szkoły.

Stanisław Vogiel, nauczyciel, o policzenie lat 
służby prowizorycznej.

Zofia Waleń, żali się z powoda wywłaszczenia 
z grunta przez Bank włościański.

Wydział pow. Borszczów, w przedmiocie bu
dowy drogi z Borszczowa przez Jeziernę do drogi 
Skalsko-Czortkowskiej.

Rudolf Pochmorski, nauczvciel, o pożyczkę bez
procentową eh, 80 do 100.

Wydział pow. Kolbuszowski, w sprawie ogra
niczenia liczby jarmarków.

Komisja kolejowa wybrała przewodniczącym 
p Mochnackiego, zastępcą przew. Mycielskiego, 
sekretarzem p. Romanowicza.

Sekr. p. Jasiński odczytuje wniosek p. Tysz
kiewicza w sprawie zbadania przez Wydział kra- 
jowy czy i o ile ustawa o podzielności grurtów
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włościańskich wpłynęła korzystnie na rozwój 
takichźe gospodarstw.

Następnie odczytuje wniosek p. Jana Sta
dnickiego o wezwanie iządu, aby w prokuratorji 
skarbowej i w zarządzie domen jako języ1 urzę
dowy umywany był język polski.

Wreszcie odczytuje tenże sekretarz wniosek 
p. Wład. Wolanskiego w spra wie zm.Jr|,ny ustawy 
rządowej co do upustów podatkowych w razie 
klęsk e^mentarnych.

Wszystkie wnioski są dostatecznie poparte, 
i będą regulaminowo traktowane.

Marszałek zaprasza członków Izby na na
bożeństwo, które z powodu imienin Najj. Pana 
odbędzie się jutro o godzinie 9 rano, tudzież 
prosi o upoważnienie do telegraficznej gratulacji 
co jednomyślnie udzielono.

Na wniosek p. Majera uchwalono wybrać 
jednego członka komisji edukacyjnej w miejsce 
nieobecnego p Szujskiego.

Na porządku dziennym stoi pierwsze czyta
nie wniosku posła Skałkowskiego o tworzeniu 
ciał tatularnyck z mniejszych posiadłości.

F. S k a ł k e w s k i  w uzasadnieniu swego 
wniosku wspomina o potrzebie komasacji grun
tów, która dotąd pomimo ułatwiać mających u- 
staw państwowych, w bardzo niewielu wypad
kach przeprowadzoną została. Powodem tego 
głównie wadliwość ustaw hipotecznych, szcze
gólniej wtem, że niema jeszcze przepisów ani 
ustaw ułatwiających w rzeczywistości komasa
cje i arondaeje.

Sprawa ta  była już w sejmie traktowana 
lecz nie załatwiono najważniejszej kwestji to 

*st tych ułatwień, tak że właścicielowi więk
szych posiadłości wolno kupić parcelę z mniej
szych posiadłość: nie wolno mu jej jednak wcie
lić do posiadłości wi eszej, a w każdym razie 
jest to połączone z dłuższym procederem, który 
mówca pierwszemi dwowa paragrafam chc< 
skrór'ć. Trzeci artykuł wniosku ma za zadanie 
utworzyć posiadłości średnie tak pożyteczne a 
dotąd nie istniejące.

Mówca wnosi odesłanie do komisji prawni
czej, co też uchwalono.

Z porządkn następuje sprawozdanie komisji ad
ministracyjnej nad przedłożeniem rządowem o znie
sienia propinacji w mieście Lwowie. Sprawozdawca 
p. Madejski

Po kilku słowach poparcia ze strony komisarza 
rządov.ego, przyjęto całą ustawę bez dyskusji w 
drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnje sprawozdanie komisji administracyj
ne’ nad przedłożeniem Wydziału krajowego w przed
miocie ograniczenia poboru kopytkowego.

Sprawozdawca p. Szczęsny Koziebrodzki wnosi, 
aby przejśc do porząaan dziennego nad dotyczącym 
wnioskiem p. Tyszkowskicgo, który żądał w swym 
wnioskn ograniczenia robom kopytkowego w tym 
kiernnku, by od zaprzęgów przejeżdżających tylko 
przez miasto nie pobierano kopytkowego, targewego 
i t. p opłat i aby opłacane w takim razie myto 
przy wjeździe do miasta, o ile nie jest przezna
czone na koszta utrzymania drogi lnb mostów, było 
zwracane, jeżeli wyjazd nastąpi nie później jak w 
godzinę po wjeździe.

Wniosek komisji uchwalono bez dysknsji.
Następnją sprawozdania o petycjach k;óre nie 

obciążają bndżetn, a mianowieie o petycji powiatu 
jaworowskiego, o snbwencję na zalesienie wydm 
piaszczystych.

Sprawozdawca p. Jędrzejowroz wnosi odstąpić 
Wydziałowi kraj. do zbadania i ewentualnie roz 
poczęcia rokowań z rządem i powiatem.

Brzyięto bez dys isji tak samo jak .piawo- 
■Scnio fcc n l . j l  pe tT C vi_*1 . r z e z  Spr. p  t& n » k w r 
ski»go o petycji Juliana Jahla, o przyznanie mn re- 
mnaeracji za prowadzenie cachanków dróg krajo
wych b. obwodu nowosądeckiego, z wnioskiem od
stąpienia c. k. namiestnictwa do załatwienia.

Na wniosek tego samego sprawozdawcy 
przeszła Izba nad petycją p. Pauliny Kielanow- 
skiej, o zapomogę, do porządku dziennego. Taką 
samą uchwałę powzięto o petycji p. Amalii Wa- 
gilewiczowej wdowy po byłym tłumaczu języka 
ruskiego przy Wydziale kraj. o zapomogę.

Sprawozdawca p. Zborowski odczytuje spra
wozdanie o petycji Autoniny Mirskiej, przełożo
nej Zgromadzenia 5str opatrz, we Lwowie o 
subwencję dla zakładu niewiast upadłych, i wno
si przejście do porządku dz unego.

sprzeciwia się temu ] ks. Buchwald, któiy 
podnosi znamienite zasługi tego zgromadzenia, 
mianowicie, iż utrzymuje ono zakład dla sieró1, 
które bardzo korzystnie kształci, za których 
mniejszą część otrzymuje bardzo nieznaczne wy
nagrodzenie, a oprócz tego utrzymuje około 120 
moralnie upadłych niewiast- za co nie otrzymuje 
żadnego wynagrodzenia.

Zważywszy więc, ie  zakład ten oddaje zna
komite zasługi społeczeństwu, i że w tej chwili 
pomimo zapisu hr. Ożarowskiej, znajduje się w 
bardzo smutnem położeniu, mówca wnosi udzie
lenie jednorazowej zapomogi w “spocie 500 złr

P. P a w e ł  P o p i e l  popiera ten wniosei 
szczególnie z powodu, że zakład ten w skutek 
fundacyj mających dopiero później wejść w ży
cie, później nie będzie ciężarem dla krają.

P. G o l e j e w s k i  staję w obronie wnio
sku komisji, mianowicie z powodu, iż zakład ten 
nie może wpłynąć na umorainicnie wszystkich 
upadłych kobiet.

S p r a w o z d a w c a  nie zaprzecza poży
teczności tego zakładu, lecz petycja była zbył 
ogólnikowo stylizowana, zaś daty podane przez 
p. Buchwalda nie były znane komisji

Przy głosowaniu przyjęto wniosek komisji
Tenże sprawozdawca zdaje sprawę o yety- 

tycji Dr. Leop. Silbersteina o udzielenie snbw ra
cji jego córce Fryderyce, celem kształcenia się 
w muzyce i śpiewie, i wnosi przejście do po- 
rządk. dziennego, co uchwalono.

Sprawozdawca p. Ochrymowicz zdaję spra 
wę o petycji Marcina Albińskiego o wliczenie 
mu lat służby spędzonych przy c. k. straży skar 
bnwej, do lat służby jako nauczyciela szkół lu
dowych, i wnosi przejście do porządku dziennego 
(przyjęto).

Sprawozdawca p. Lenaatowcź zdaje s rawę 
o petycji Stanisława B rzozow sk iego , o uwolnie
nie s<> z aresztu. .

Petent zbiegłsz^ .ze Sybc dokąd go zapro
wadzono >odc” s  p o w sta n ia  w  r . 1863 przeby-
^  J  w Galie.’’ i  trudnił się tu malarstwem, zo
stał jednakże Z powe^a braku jakichkolwiek le
gitymacji areszuwany i skazany na pięć dni 
reszta, poczem z powodu iż żadna gmina nie 

przyznaje się do jego przynależności zatrzymano 
r, areszcie w Glinianach gdzie już od maja 

zostaje.
Komisja wnoś: )dstanienie petycji rzadewi

co u  Lwaloiio.
Nad petycją Włodzimierza łżaka o sub »ven- 

cję na kształcenie aię w §pie ie przeszła Izba 
no, wniosek p. RTład, W ułańskiego do porządku 
dziennego, to samo nad petycją Jana Ostrow
skiego, byłego pooztmistrza w Mielcu, o przy
znanie mu bonifikacji z powodu poniesionych 
s tra t z tytułu jazdy pocztowej na drodze Dem- 
bica-Nadbrzeziańskiej na wniosek sprawozdawcy 
p. Michała Popiela.

Wreszcie petycję p. Amalii Muller wdowy 
po lekarzu prywa nym, przekazano na wniosek 
p. Aleks. Lukasiewicza Wydziałowi kraj owemu 
do załatwienia.

Izba uchwala jeszcze trzytygodniowy urlop 
dla p. ministra Dunajewskiego.

Z powodu wyczerpania porządki dziennego 
zamyka marszałek posiedzenie o godzinie 12. 
minut 50.

Następne posiedzenie pojutrze o godzinie 
11. rano.

„Telegramy Gazety Narodowej.ł<
Wiedeń d. 3. października. (Pryw.) Wczoraj 

przybył tu z świtą ks. Napoleon: podróżuje inco
gnito jako hr. de Moncalier.

Budapeszt d. 3. paz'dziernika. (Pryw.) Austro- 
węgierska konferencja cło fa zbierze się jutro.

Berlin d. 3. października. (Pryw.; Berliner 
Montagsblatt donosi z całą stanowczością, źe zjazd 
cara z cesarzem austrjackim przyjdsie do skutku.

Moskwa d. 3. października. (Pryw.) W wie
czór przed ogromnym pożarem tutejszego bazaru 
były ogromne zbiegowiska uliczne i burdy. Cze
ladź rzeźnicza biła policjantów i groziła żydom. 
Wojsko przywróciło porządek, poczem kilkoro 
osób aresztowano.

Petersburg (Pryw.) d. 1. października. Po
licja wyśledziła dwie kobiety, które przygotowy
wały zamach na cara i jego rodzinę. — Rozpra
wa w procesie „Czornego Peredietu" zacznie się 
d. 11, a w procesie Mrowińskiego d. 22. b. m. 
Agencc russe przestanie wychodzić.

Zagrzeb d. 2. października. Komisja adreso
wa sejmu kroackiego przyjęła wyDracowany przez 
Miszkatowica projekt adresu. Adres, dziękuje za 
reskrypta z dnia 15. lipca, i pragnie najgoręcej, 
aby nadeszła chwila przybycia Pograniczan do 
sejmu. Obiecuje, źe sejm w porozumieniu z rzą
dem utworzy instytucje dla dobra narodu obmy
ślane : o umocnieniu całości kraju tylko napomy
ka ; sprawy Rjeki wcale nie porusza.

Paryż d. 2. października. Gaulois donosi: 
7 .Mekce (w Arabi wybuchło powstanie. Poto

mek Abb&sa wuja Mahometa, ma stać na czele 
wszystkich pokoleń Hedżów, a właśnie pokole
nia te podniosły sztandar rokoszu. Je s t podej
rzenie, że szeryf Mekki sprzyja powstańcom.

Petersburg d. 2. października. Goniec urzę
dowy ogłasza okólnik ministra finansów, który 
postanawia, że z zagranicy wprowadzane gal- 
wano-elekł ryczne baterje, aparaty indukcyjne i 
druty izolatory, mają podlegać tym samym prze
pisom i&kie już istnięią względem wszelakich ga
tunków broni.

Paryż d. 3. Faździoinika. Na tajnem zgro
madzeniu komitetów rewolucyjnych uchwalono 
w sprawie tunetańskiej rezolucję, według której 
7” ,leży zwoła, wielki mityng i na nin powziąć 
uchwałę względem oddania ministerstwa pod sąd.

Tunis d. 3. października. Roustan powrócił 
tu z całkowitem pełnomocnictwem do uregulo

wania wszystkich spraw. Wojska wyruszą do 
Kernan między 12. a 15. b. m.; Przygotowania 
robione są z całą stł-zętnością Po deszczach 
stan zdrowia polepszył się. Według doniesień z 
prowincji Orańskiej rzeczy stoją ciągle po
myślnie.

W teatrze hr. Skarbka.
We rftorek Jnia 4. października 1881, 

pe raz trzeci:
U a J S lK L  K O C H A T

komedja w 5 aktach Wiktora Sardon, przełożył 
St. H. Rzętkowski.

Pociągi kolejowe.
j  l w o w e k l e c o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA; o gods. 5 win. 40 rano pooiąg potpic- 

• sy o gods. 9 win. 97 wieczór, pocĄg osobowy o 
godz. 1 n ią JQ przed petndniew więsaany.

Z CZKRNIOWIKC: o 'odsłnie 10 win. 5 wietzór, pociąg 
pospieszny; o gods. 4. win. 5 rano, pociąg wiąssan 
e godz. 4 win. 62 po potadcib, pociąg więssany.

Z PODWOŁOCZTBK: na i roni główny lwowski o go
dzinie 10 win. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
S win. 60 rano, pociąg więasaay, o godz. 4 win 12 
p południu pociąg wieszany.

Z : ODWOŁOOZY8K: aa dworzec w Podzawezn : o godz 
8 ™in- lS rano i o godz. 8. min, 68 popołudniu po

ciąg i iąraauy.
z: STANISŁAWOWA; nz Stryj . rano o godzinie 8 wi

nni 25 wieczór 8 godz. 20 m.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godzinie 10 win. 60 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. win. 58 raeo pociąg 
osobowy, o godzinie 5 winnt 9 po południu peełaadęr iy.

DO JZ )WIEC: o gods. 3 win. 30 rano, pociąg po
spieszny, e go_ 12 win. 10 ano, pociąg więssany 
O 8 U  win. 19’ w nocy włączany.
POD NOŁOCZY8K : z głównego dwu »  ; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszaj; o godziwo 12 winnt 3G po 
połud. pociąg wiąssany; o godz. 10 win. SI
pociąg wiąszany.

D STANISŁAWOWA:
wieczór o 6 godz. 66 ra.

wieczór, 

na Stryj; rano * gods. 7 win. 0

Lwów, x Iiby handlowej, 3. październik*.
I. A k c j o  aa  s i t a k ą .
(bea kuponu bieżąeogo.)

Kolei ‘falie. Karola Ludwika. . 323 50 826 50
„ Lwowsko-Czeraiow.-Jaas. . 180 50 184 50

Danku hypot. galic. po 200 aL . 308 50 812 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 258 — 262 —

DL L i s t y  z a s t a w n e  c a  100 złr.
(boa kuponu bieżącego.)

Tow. kitu „aiis. S pret. w. a. 
n n » J  b
n a  ?; ó n

Banka hyp. gali*. 6 pret. .
Listy hipoteczne 5% wylosowalno 

z 10% premią . ■
Gali*. Ża1 . krad. włoi*. 6 pr*t.

m . L i s t y  d ł u ż n e  aa  
%31nego rolniez. kred. Zakładu 

dla G-Ueji i Bnkowinj 6 pret.
t   ̂ 4 „ P "  0  l ł g l  10(>Indemnizaeyjn i gsjleyjr j.,
Obligacje komun Zakł. kr. wl. W* _________
Poiyezka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25

n
okra.

101 50 102 50 
96 76 97 75

i i i  50 102 50
102 50 103 50

102 80 103
1C2 25 104 
100 zKr.

80

9S — 94 
stły*
100 69 101 efJ 
102 75 104 25

21 50 
26 50

5
5

Losy miasta Krakowa /  '. 19 50
n u Stanisławowa • 24 50

V. J f e a e t y .
Dukat holeadorski 

„ sssarsk.
Nspołumdo . • •
P mpeija1 >s>#.xi 
RubsI rosyjski srebry 

„ » papierowy .
lOO marok niomioekith . . 57 80 58 60
Srebro................................................  99 50 100 50
Kupony w sr« rzo . . . 99 25 100 25

53
54 

9 31 
9 59 
1 50 
1 25

62
63
41
69
65
27

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
Berlin, (L 30. września 

odzina 4 winat 56 po południa:
SoSj, bank. 219.75 Akcjo kredyt. 646. —

mbardj 283.50 Galieyjskio 141.40
Kolof Rn*__  62.10 Anstr. banka 178.80



Zdolny p isarz
znajdz ie  w Biurze wywiadowczem J . 
PoWńakifgo ulica K sro la  Ludw ika L 
5 natychm iast umieszczenie. Pożąda 
ny je st człowiek sta: ,zy i dobry w 
koncepcie. 397! 2— 2

Z d. . wrztśiiia rozpoczęto wpisy i >ak 
w konc. szkole «m iyeznej

Ludwika Marka,
przy ulicy Teatralnej, 1. 10.

Na ta  gry na cortepianie r 8 oddzia 
lach: I. Dla pccząthującjofc. II. wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry i wyższegi 
wykształcenia uiuzjczneg li Cwiezeniaz! . 
rowe bezpłatne. S tatut w księgarni p. Gu- 
brynowicza. 4008.9—12

l m ssm & szs  P B B H B

NOWE PERFUMY!
pod nazwą

WODA WARSZAWSKA
posiada nadzwyczajnie nrzyjemny, 
miły i długotrwały z+paoh. tlakon 

cały zł 1.80, mały 96 c t
W ODA KRAKOW SKA

odznacza się silnym przyjemnym i 
długotrwałym zapachem do chustek, 
sukien i nacierania ciała jest jedyną, 
cena 1 zi cały hakon. 50 ct. juały.

P erfum y s
Pies/.cz tka , 2V'ezapominajka, P ier

wiosnek, Bławatek, Switezianica 
odznaczają się nader przyjemnym, 
miłym i długotri tałym zapachem. 

Flakot i i  po 5^ rt. i 1 zł.

J. IHNATOWICZ,
Fabryka toe Lwowie,

F i l i a  w K r  a k o w  ie. 
Wyroby moje zyskały powszech

ne uznanie i zostały na wystawach 
wyszczególnione 4 m dalau zasługi 
i Latem pochwalnym. 4002 1—9

I Ml w z y s tę p n e a l warun
kam i sp łaty  Jest sio nabycia

w ifc ij m \0 L
blisko kolei, z rygodnym domem 
nie skalnym.

Bliższą wiadomość ndziela nota- 
rjngz dr. Józef Blnmecfeld we Lwo
wie, plac Kapitalny, k 7.
Wszelkich pośredników wyklucza się, 

8583 4 - 6

500 Zł.l
wypłacę temu, ktobj 
używająo B dslera we 

dó u s t 1 aębó
flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na ból zębów 

mb na nieznośny odór z ust.
W. Bdslera synowiec,

(E. Wincklerj.
W iedeń, I. Regierungsgaisto N r. 4

Prawdz" a do nabycia Wo Lwowie w 
pt. Zygm. huokera. 88 '3 1 —9

z Ftfslau,
naczepa w łosk iego ,

d l a  k u r a c j i  
kilo  po 6 0  ct. poleca haude)

K arola  B a ł ł a b a n a ,
we Lwowie.

Łaskawe zleceń i  uskutecznia od 
wrotuą pocztą. 4034 2—9

N anczjcie lb?
obsiadająca język francuski, niemiecki, 
grę ca fortepianie i mogaca udzie ać ,o- 
jek a bzrolne, poszakujo posady na wif ś- 
Wiadt.uiośó Lwów, rynek Binro wywiad. 
J .  B i r k l e g o .  8596 ;s -6

P r a w n i k
który takie słuchał fibzifii. i który w 
wielu znanych domach udziplał prywatnych 
tebcyj z bardzo wietnym skutkiem, o 
czem jego polecenia zaświadczyć mogą, 
peszukuje lekcji na wsi dia uczniów tak 
niższej jak i wyższego gimnazjum.

w u d  mnści udzieli biuro Wnej paa 
W t t o r ł y  t a k i e j  we Lwowie.

4053 1 8

Piedy do podróż j
sztuka po cl. 4 , 6 - 8 , 12 Pledy, któreby 
się nie podobały, Sędą za zwrotem porto 

'jnin p_.yjęte napowrót 
Dla ś elniego mężczyzny na nbrauie 

i jiienne ■, uiat.rje z dobrej welay oi rozei 
310 metra za 4 zł. 93 o t, na ubranie z 
lepszej wełny owczej za 7 zł. 44 c t , na 
ubranie z przedniej wełny owczej za 10 zł., 
nt- ubranie z zupełnie delikatnej wełny 12 
zł., prawdziwie kolorowe materio na pan 
tslony, tnżurek i n’ całe ubrań , imitsrje 
ia płaszcze na aesscz , szewiot, por a sień, 

doskin, garat, pi śniowe, tyfel, sukno na 
bilardy, i  tetje na paltoty damskie, mt>" 
źykowy, kamgarn/, materje na zarzutki 
poleca

Jan Stikarofsky,
sk ła d  fabryczny w B ernie. 

Wzory wysyłam franco, karty wzorów 
dla kraweoł nieft ikui- Zwracam u- 
wagę nunów krawców na obfity wybór, jak 
niemniej na nader tanie omy. 4016 9 24

Sieczkarnie, Buraczarki,
|  m B P A C Z E  d o  j a r z y n

G n i o t o w n i k i ,  S z r o t o w n i k i ,  M ł y n k i ,  
S f Ł O C A R U n r E  r ę c z n e  I  k i e r a t o w e

■mb z fabryk angielskich sprzedaje lajtani- j

Ij L e o n  O r l e i i e z
H  n l l c a  f i s p t e h y  1. 3 7 .  4012 6—12

2*5ZśS ed*t, _

Najnowszy wynal tzeh. Jg OtlSZCACg.OilliGft* Uwle^czone nagrodą 
dla przyntykadel od powietrza, zalnzji, rulet itp.

Pierwsze cts. Pról. w  najw. uprz. opleciene

m M  tt wlilrśi nu itin i ton
S cliu b erth , we Wiedr.u, Ottakring, Schnberthgs.

Te cylindry są 25 metrów Jhigie, a t pomocą maszyny oplecione, z 
(tego powodu^ nie łamią lięj mają wusutek no w loki materjalnoj wit-dką 
trwałość, ponieważ nie pękają i nie strzępią, r,i»j dopuszczają najmniejszego 
przeciąga przez okna i drzwi, a przytem ułatwiają łatwo zamknięć.i i o- 
t  war ci o.

C y lin d ry  w ło s ie n n e  do  o b w in ię c ia  r n r  w o d o c ią so -  
wryci* 1 p a r o w y c h  w celu ochronienia takowych od zamarznięcia.

Powyższe cylindry są w używaniu w c. k. barj;a, tudzież w wielu in 
nych miejsca— z ie zym skutkńm. t)7.8  i  „

S W a d : W ie d e ń , Favoriten«trasse. I tr .  3.

W ażne dla kupców i wiel. przemysłowców. 
Tanie materjały.

Podpisany poleca:
1) g a t i m b o r ,  ciemnozłoty, najtroskliwiej wyszlamowany i mielony po 6 zł.
2) F r o s z e k  d o  c z y s z e z e n l a ,  mający 8 stopni twardości, zatem także

jako izmyrgiel używany po 12 złr.
8) Z i e m i a  p o ł y s k a j ą c *  (Glanierde), srebrnej biało# , doskonale wy- 

szlamowana i mielon miękka jak jedwab, lamiast federweisu i kamienia (Tauf- 
stein) użj wai a po 4 złr.

4) P l ą s e m  d o  p o s y p y w a n i a ,  wolny od prochu, wydatnego koloru 
siwego po 6 złr.

Wszystkie ceny za metrowy cetnar wraz z opakowaniem w mocnych nowych 
workach loco w wagonach na tutejszej stacji. Zapłata za pobraniem kolejowom.
A. POKORNY, Carlsbad w Czechach, Bahnhofstrasse. 896 

L. 232 V.

Obwieszczenie.
Podaje Bię niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 

celu zabezpieczenia w drodze dzierżawienia dostawy potrzeb, 
a to: chleba, owsa, podściólki, sieczki (Gehack) i słomy do 
sienników dla całej armii i obrony krajowej na czas od 1. 
stycznia do końca grudnia 1882, odbędzie Bię w urzędzie tu
tejszego magazynu prowiantowego, przy ulic/ Janowskiej nr. 3, 
tudzież w filii magazynu prowiantowego w Przemyśla kaido- 
cześnie o 11. godzinie przedpołudniem

licytacja za pomocą ofert
a mianowicie:

we Lwowie 
dnia 5. października 1881 

dla stacji: we Lwowie, Brzezanach z Korową, Brodów,
Drohobycza,

dnia 10. października 1881 
dla Gródka, Hruszowa, Monasterzysk, Wielkich Mostów, 

dnia 13. października 1881 
dla Mościsk, Rohatyna, Sądowej Wiszni, Sambora, Siedlisk, 

dnia 17. października 1881 
dla Stryja, Żółkwi, Buczacza, Jaworowa, Szkła, Złoczowa, 

w Przemyślu 
dnia 11. października 1881 

dla Przemyśla, Jarosławia, Medyki, Dobromila z Tarnawą 
i Łąckiem,

dnia 13. października 1881 
dla Głogowa, Żołyni, Przeworska, Sanoka, 

dnia 17. października 1881 
dla Rzeszowa, Łańcuta z Głuchowem i Krzemienicą, Sę

dziszowa, Kolbuszowy, Krakowca z Gnojnicą i Wolą gnojnicką.
Wszystkie warunki, odnoszące się do powyżej wymienio

nych rozpraw licytacyjnych, mogą być codziennie przejrzane 
tak w tutejszym głównym magazyn > prowiantowym, jakoteż w 
filii tegoż magazynu w Przemyślu w godunach urzędowych.

Z  komisji Zarządu o. k. wojskowego
magazynu prowiantowego

we Lwowie dnia 30. września 1881. 4066 i—s
L. 352 "

Ofertowe obwieszczenie licytacyjne.
Prawo propinacji w miejscowościach należących do domen 

w Podbuża, a to: Jasionce masiowej i sieciowej, Kondratowie, 
Świdniku, Wołosiance małej i- wielkiej, Lastówce, Rybniku, 
Łokcia, Hołosku, Zubrzycach, Majdanie i Krętiatem wraz do 
tychże należącymi karczmami i gruntami, wydzierżawia się na 
przeciąg trzecnLŁni, a to od 1. stycznia 1882 do końca gru
dnia 1884 tak pojedynczo jakoteż konkretalnie.

Młyn o dwóch kamieniaoh w Jasionce masiowej, tudzież 
prawo dzikiego rybołówstwa w rzeoe Stryju w Issajach i La- 
tówce będzie również na 3 lata wydzierżawione.

Reflektujący na wydzierżawienie tych przedmiotów mogą 
bliższe warunki przejrzeć w kancelarji Zarządu leśnictwa w 
Rybniku, do pisemnych zaś ofert należy dołączyć jako wadjum 
10°/0 od wysokości ofiarowanej tenuty dzierzawrej, jotó . oe.

Ci dzierżawcy, któryoh kauoje zostają w póidadama doty
czących domen, mogą się tylko na nie powołać, i wadium *o* 
stanie z tychże potrącone.

Pisemne oferty nałoży nieodwołalnie wnieść do 1. listopad» 
1881, późniejsze bowiem zgłoszenia nie będą nietylko nieu- 
w*ględnmne} lecz przedmiot z wolnej ręki będzie oddany, lub 
we własnym prowadzony zarządzie.

R Y B N I K ,  dnia 22. września 1881.
Powiatowy Zarząd leśnictwa

sóos 2—3 w Majdanie, poczt* Schodnica

ISCIillUTIIA MISA
do zapuszczan ia  podłogi

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pókij

h o s z t u j e  1  s h
D o  n a b y c i a  w h a n d l a c h *

we W iednia L. B n e ła n y , w Pradze J .  Preissig, w Bernie F. 
Schmidt, w Krakowie J .  F . Fischer, K. Okoń, M. Jawc licki, 
A. Susski, W Brzozowie A. Mariniowa i Sp., w Bochni J ,  Mi
chnik, w B r  eżanacn E. Moerl; w Brzeska J .  11. Celnik, Jaś 
śle G. Steinbuna S y n , w Sanoka B. B arth , w Nowym Sącza 
K. MttUer, v Tamowi# Leszczyńsk’ F r. i W . Hildner; w Sędzi
szowie Mizerski, w Bzeszowie ScW lter i Sp., E . Neugebauer, 
w Przemyśla S. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Dom ń - 
kowski i Bękner, w Jarosław ia K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. W aldek, w Kołomyi J .  Boł&fiski, w Zi leszczy- 
kach H . Sanocki, w Czemiowcach Ig . Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Bohatynie Fr. Marz, w HorodeuCe C. Pochowski, w 
Tarnopolu A. Morawetza Spad. i E Frantz. w Brodach W . Ada
mowicz, w Podwołoczy ach G. Morawetz; w Serecie J .  Dempniak.

8784 1—? Najnow»ze zniżenie cen pierwszego handlu wysyłkowego
E. H . Schulz w A lton a pod Hambargiom. — Założony roku 1864 .

Towary kolonialne, delikatesy, owoce
pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborswym towarze.

Losy listów zastawnych P o lee»uny 3. pi O s in to w e  

Losy listów zastawnycn f1̂  ŁjStóW ZaStaWDYCll
 —v  ------------------------------------    c. k. u. Zakładu kyedyfc. ziemak. jalo

Losy listów zastawnych rtaj|epsze i najtańsze lojy papier.
Rocznie 6

l i  -  w 2 13 M l  Główna wygrana po 50.000 zł.
Losy listów zastawnych , wa£ E ^ '? 1£ m

wartości kursulosy listów zastawnych k ł / ry> we wszystkich następnych cią-1
-  _ _ _  _ _ , ?nieniach grywa, :atem wynosi wai 1

T i  • , /  . i  teśó najmniej-,ej wysranej 130 złr.Losy listów zastawnych b*. ..szeikich ^
h i Losy listów zastawnych .altedy

Losy listów zaetawnych K mS l n“awŝ ,ek,ónd'Śel’wypa najmniej-
T s .  , /  , , ,zt 'granej nietylko nie są na (tratęLosy listów zastawnych “ważone, Bez w dodatku znacz

5 — —  _    — przynoszą rgrana.

Losy listów zastawnych
.— --------------— .........  - ■— 'Ł .w  kunie lub naitanh na spł, ,JW Die

ih —

3710 B iD E iłlS& IE 6— 6

najlepuzego biało frankońekieeo gp mk i, 
ra.i;ikowane w koszykach pocztowych po 
j  U:o, rozsyłają zaliczką i  >ł. 60 c.. 

fk mzyz i porto opłatnie).

Kerschbaum & Stoiser
w  Baden p. W iednie

3)!it  i .  ( jiite S e r  
ecdffn ea ( in 
neucS 31 onu c. ^  
ment o u f

»i« ^ 0
• ł .

<3»i(uug far 
Pomtn- ans 

Jiintit .
fanmt rd<f(i«rtiatr 

»*n.trirr«rr Jj.ł »ał.
Z. e'r.^eit 9 foff brn 39«ufd|.« ■•ne ^£»Śif«i(r,n ...j,. . 

taurme Samta taimaiufiimimn.« i ■ ■ j ' —r- i _
® 1 oiUs® ln ~̂ Hiib FU
n u tp e n  S io b rn  .n r  ® . fĄ a n t i in n p
netftbem . u t ber J e a e tr i f t i fĄ in  S e ita n e

S I  Mtuen g g ic n er m o k e tr ie fe "  
jbO ei eine 3 e itu n g  je it  a>( J r ~ i e e 
SSebingunnen eineS guten  S a u * .  u n b 
o a m i lie n s la t te g  e r f i i l l t

S i e  ..iBeuen M ie n e r  H lo b c tr ie fe "

pt?3s?r e‘nmo1 nnb
'J jro b e .a tc n n e m e n t b is  g n h .  3 5 , .  

te m b e r  IS81 30 tr.

sUprługj.ilfccnneme-t ti# Cnbe tnan fr. z^T
Pif *Sxprhlłlsn trr 

SBitner SRcbe6rłfff‘* 
^l»n. VII., Iłi&Uengaaaa ie.

Losy listów zastawnych lięcznyoh ratach po 6 złr.
P r o m e s y  tylko po I  z ł .  i Stempel.

  W echzlergeBchftn der A dm lziatratlo u dez 3—5 1
W iedeń, Ch. Cohn, I

I T A C r C U r  W o llze lle  IO 1 13 .
8789

W o l l z e i l e  IO  1 1 3 .  9 9

Berbats famil. doskonała „ „
Mocca praw. arab. silach. 6 kilo zł. 
Menado wykw. gt. ziar. 6 „ m

eylon perłowa najwyśm. 6 n a
Fłantagen-Ceylon, pit. 6 a „

ięrlon ziel. wykw, mocna 6 „ ,
Cuba zielona, wosk. ziar. 6 s a
Wiedeńska mieszanka pez. 6 „ a
Złota Jawa wyśm. gr. z. 6 a aEA*W
Perłowa Mooca, pyszna 
Jawa perłowa zielona pl

6
5
5
6 
6

pk-
Jaw  ielona grb. ziarn.
Santo zielona silna wśm.
Campinos wyśm. czysta 
Byś stołowy, czysty dłngi 6 „

prz. grnb.-zr. 6 a ,
grnb.-ziarn. 6 a ,

Sago perłowe praw. indyj. 6 a ,
Suit. rodzynki bez pestek 5 „ ,
Rodzynki największe 6 a ,
Migdały słod. najw. 6 a ,
Wszystkie Śwleśe i  w ędzono

8 45
7.16 
660
6.90
6.16
4.90
4.90 
4 90
6.26* er
4.90 
4 60 
4.46 
4.16
8.75
1.75 
1.60 
1.15

Kawior nralski, nader del. św. kilo zł. 8. -
elbański. świeży dosk 

Holend. pełne śledzie, św. 26 szt.
Śledzie tłuste, świele£wl. 80 „

a _ małe 40 a
a  * » • 90 s81edzia delikati , smaez. 290 a
Śledzie tłuste, maryn. 40 a
Ross. sardynki koronne 120 an » m »  rT,!’ ptinu. ł .
Anchoris prawdz. 1 lub 2 fasoc.
Węgorz gruby m-ryncw. 6 kilo 
Sztokfisz świ iy  biały 5 „
Sardela śledzie najpiękn. 5 .
Łupacze antzono nowe 6 „
O mary naiep. jakości 8 pusz.
Łosoś najlepszej jakości 8 „
Sardynki w oliwie prima a 

1.75|£oaoaio-ś'edsie wędzone 50 a
2.46lBedzynki winogr, skrzy ~ ca 
2.— I Brzoskwinie i ananasy 6 pursek 
6.80 Herbata famil. najprz. k! o . 

ryby morskie po najtańszych 'enacł dziennych.

2. -
176
1.75 
1.46 
1.80 
1 8(
1.76
1.60
J.T6s -
8.76 
1.90
1.45 
2. -  
8.15 
3.71 
6. -  
2 -  

2.80
3.45 
4 -

Dora bankowy 
i komisowo-handlowy

od 6 lat zarejestrowana firma
Aleksandra Mieczysława 

ORŁOWSKIEGO
we Lwowie, obecnie w Rynku 1. 86 

przyjmują także na skład w komis do 
pr edawsnia różne towary 1 przedmioty 

i ma komis do spr« jdania najiepszą i  - 
wę 1 herbatę po najtańszych eonach 

4047II 1 - 6
Inteligentny teoretycznie i praktyo z- 

oie wykształcony

mechanik,
p liadijący najświetniejsze świadectwa z 
długo u jej praktyki jako „'Werkftthrer* 
i samodzielny kierownik pracowni ma
szyn poszukuje w Galicji odpowiedniej 
pi sady przy fabryce maszyn, młynie p a 
rowym Idd tartaku parowym. Odnośne 0- 
lerty uprasza się odsełaó do W50 Karola 
Kn»naa budowniczego w Krakowie, ulica 
Wielopole Nr. 67. 4069 1—2

W koneess.
pierwszym wojskowym kursie naukowym

rozpoczyna się 14. rok szkolny dnia 1 września, mający na celu przygoto
wania jednorocznych  ochotn ików , dn... zaś 1, października po

dobny >ruri do eg z a m in 1 kadetów .
Peniionat Programów destać 1 :oina w rakładzie we Wiednia, Kolowrstring, 9. 

2942 6—18 8 .  B a r r a u l t ,  c. k. major w stanie spocz.

Stawne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższająoe, 
c. k. uprzywilejowane

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R . G E B U R T H A , C. k. nadwor. maszynisty, 
w e W ied n ia  T H . K a ie e re tr a u e  Kr. 71,
Zlecenia 1  prowinąji załatwiają się najspieszniej za pobri iez 
Blitsze cM mienia podają ilustrowane cenniki. 8S76III1—9

Przeciw łysinom  
siwieniu włosów i tworzeniu 

. się łupieży
skutkuje według codziennie nadchodzących świ* 
dcctw 1 jpism dziękczynnych jedynie i  wyłącznie
Olejek taranowy dr. Moras

Szanowny panie aptekarzu 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejkn tanino >go dr. Mo- 

Sknteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a
naw etj ij r porost się okazał.

Wiedeń, d. 6. .ycznii 1880.
Panie aptekarza Józefie Ffirst 

Z radością mogę panu donieść,
w Pradze 1

Wilhelm Wagner.
_   ____ ^ __  i___________; skutek użycia olejku taninowego

dr. Moras, trwające 'od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, ze przy pomooy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne.

Marja Źarembowa.przy pomocy tego środka odzys 
Marieabad, d. 18. sierpnia 1879.
Wielmożny Panie I 

Licząe zaledwie trzydzieści# lat i być ły s y ^  ie»t wcale m®'
przyjemną. Gdybym nio uiywał elejku taninowego dr. Moras, był Dym do 
dzisiaj starcem bródek ten zdziałał n mnie w kilku tygodniach cudu, co

^ Bukowi
Jarosław Dotikol, rndca dóbr. 

Dó nabyeia we flakonaoh po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie n Zygm. Rnc- 
kera, apt. pod .Srebrnym Orłem, przy ulloy Krakowskiejj w Czernioweach 
w a p i  J. Goliohowskiego.   8702 1—9

Cwiadomirnic.
O g ó l n e

Zgromadzenie
esłose/iótr

Banko rolniczego weLwc wie,
S.owareyssenia zarejestrowanego o poręcc ograniczony

odbędzie się dnia 12 października br. o 
godzinie 6 popołudniu, w salach Towa
rzystwa k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  

we Lwowie.
Na porządku dziennym : 

Sprawozdanie dyrekcji.
Uzupełniające wybory do rady nad

zorczej.
Lwów dnia 8. września 1881.

Dyrekcja.

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI M0R1S0NA

P a  ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków ozyssciąeyoh i prze

czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 2814 9—T

Skład główny w Paryżu n p Arthand 
Mor lin , aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłąeiay w 

1  p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

5 kilo kosz
pomarańcz 30 do 35 s?t.

z ł r .  3 .
cytryn (limony) 40-45 szt.

*łr. 2 .10 .
wyboro™-* najlepszy gatunek mesyń ■ ({ 

Wygyłhj. J8 japiewznitjsza po- (» 
itfą za pobrat.em , z opłatą cła i 
franco. Wszystkie iąpa owoce połu
dniowe po cena :h hurtownyeh. Cen
niki franco. 4029 1 - 1 0

R. Maiti, Triest.

8543 3—3

HHMK
22,

Administracja w Paryżu, 
h o u 1 e w a r d  M o n t m a r . r e .

P A L T V Ł « I  » 0  ’« J  ? I E J
wy*wor*one ze źródeł ze soli Vichy i ie-

- ° ih^ zawodnynx skntkn ] 
° 8 O T P  V f r & Jzonaln’1 trawienia. Pf® ŁE VICHY DO t P I E I A  

tarcza na kąpiel dla osób, które 
mc są w stanie udać się do Yichy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: K o m p a n j l  w ó d  Y ie h w  

Joitać rr-żna we Lwowie w apt. P. Mł- 
kolascha, F Mendrochowitz i Goldbann* 

1896III 4 22

'iS££SZ222&3*

Wydawcy

bławainyeh, 
też dy-

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do megc od przeszło lat SO P. T. Publi^ncżd zna
nego handlu,
wybdr najmodniejszych towarów 
płócienny h sukiennych jedwabnych, jakot( 

wanór perskich 1 hlellznY stołowej,
e rródoł pier zorzędnych i sprzedaję takowe po n a j t a ń 

s z y  o h o o naoh,
JMF* SKLEP u6j znajdą)* się pod 1* 1 8 ,  n l .  J Ż ó lh ie w ih a  

napr~*etw syi tgof niemisokie), wchód przez sień,
Z Wysokiem poważaniem

f* _̂fl Meier Widricli

fiH%
S
\s
N

*
HH
S
H

8

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3., 

wydaje — począwszy od I. stycznia 1881

4 1 A H A T Y  KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

a s y g n a t y  k a a o w e

począwszy od dnia 1. kwietnia 1881
będą oprocentowane t y l k o  po 4 C, z 30-dniowem wypo-

w ie^ en iem .

Lwów dnia 1. stycznia 1881,
D y r « h o j a

[PrzeIrak aie opłacony.]

jk js c * a tiX :x t Oo bo sć m . x l 2*l y

O t o m u , Odpowiedzialny redaktor Jan Dob :ańe d. Z drukami „Gazety Narodowej"


